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Przewrót w Słowacji 


PAT. donosi: 

W Pradze opublikowano wcze- 
snym rankiem następujący komu- 
nikat urzędowy: 

„Ustawa konstytucyjna  czesko- 
słowacka o autonomii - Słowacji i po- 
rozumienie z dn. 6 października 1938 
r. zawarte pomiędzy reprezentanta. 
mi różnych partii słowackich w Ży- 
linie, zaakceptowane przez rząd cen 
tralny, a znane jako „umowa żyliń- 
ska“ oraz umowa  pittsburska, na 
którą Słowacy w walce o autonomię 
stale się powołują — podkreślają 
Zgodnie, że Czechy, Morawy i Sło- 
wacja tworzą wspólne państwo fede 
racyjne. 

Przeciwko tym zasadom w osta- 
nich czasach występowali w Słowa 
cji prof. Bela Tuka i szef propagan- 
dy rządu słowackiego Sano Mach, 
którzy opierając się na niektórych 
Podejrzanych elementach wykorzy- 
Stywali słabość i niezdecydowanie 
Premiera rządu słowackiego Tiso i 
kilku innych ministrów. 

Propaganda ta skierowana prze- 
Ciwko całości państwa  czesko-sło- 

Ackiego osiągnęła w ostatnich 
dniąch takie nasilenie, że rząd cen. 
zalny i prezydent republiki uznali 

niezbędne interweniować, celem 
uratowania ducha i ważności praw 
9 jw Staani, 

tego powodu ubie n re- 
zydent republiki dr. p Piny dice 
ze stanowisk premiera rządu sło- 
wackiego dr. Tiso, ministra gospo- 
darki Pruzynsky'ego, min. komuni. 
kacji i robót publ. Durczansky'ego 
oraz min. sprawiedliwości dr. Vanco 

Dotychczasowy wicepremier rzą- 
du słowackiego min, Sivak został 
mianowany premierem, zaś min. 
Steplansky zachował tekę skarbu. 

Zmiany powyższe nie odnoszą się 
do rządu centralnego, w którym na- 
dal zasiada minister rządu central- 
ne i reprezentant rządu słowackie- 
Bo przy rządzie centralnym dr. Si. 
dor. Również nie zaszły żadne zmia 
ny w składzie delegatów słowackich 
w resortach wspólnych*, 

W zakończeniu komunikat pod- 
kreśla, iż powyższe zarządzenia 
prezydenta Hacha zmierzają jedy- 
nie do utrzymania jedności repu- 
bliki czesko-słowackiej oraz do za 
pewnienia spokoju i bezpieczeń- 
C 


Roosevelt interesuje 
się hiszpanią 


Do N. Jorku przybył ambasa- 
or Stanów Zjedn. w Hiszpanii 
+owers, który niezwłocznie udał 
se do Waszyngtonu, celem poin- 
formowania Prezydenta Roosevel- 
ta o obecnej sytuacji w Hiszpanii. 


stwa. Ponadto urzędowe. koła pra 
skie zaznaczają z naciskiem, iż 
rząd centralny nadal stoi na grun- 
cie autonomii Słowacji, czego do- 
wodem — zdaniem tych kół — 
jest fakt, iż nowy premier dr. Si- 
vak oraz dr.- Sidor pozostał w 
rządzie, zaś obaj znani są jako 
bezkompromisowi autonomiści. 


CO SIĘ DZIEJE 
W SŁOWACJI? 

„W związku z nagłą rekonstruk- 
cją gabinetu Słowackiego oraz de 
monstracjami w Bratysławie, w 
kołach poinformowanych : twier- 
dzą, jakoby na zarządzenie rządu 
centralnego w nocy mieli być are- 
sztowani: szef propagandy rządu 
słowackiego Mach, prof. Tuka 0- 
raz niektórzy przewódcy gwardii 
hlinkowskiej. B. premier Tiso ma 
znajdować się pod „nadzorem po- 
licji“. Twierdzą również jakoby w 
nocy „Gwardia hlinkowska* miała 
być w. Bratysławie rozbrojona. W 
całym szeregu miejscowości dojść 
miało do sporadycznych. wystą- 
pień „gwardii hlinkowskiej”, które 
zostały: stłumione przez 'wojsko— 
Władze wojskowe wydały niezbęd 
ne zarządzenia, celem zapewnie- 


nia spokoju. Wszystkie budynki 
rządowe są strzeżone przez poste- 
runki wojskowe. Oddziały wojsko 
we otrzymały rozkaz pogotowia. 
Wczoraj przybył do Pragi prezy. 
dent parlamentu słowackiego So- 
kol, celem obrad z rządem czes- 
kim. 


w paryskim U „Journal 


wywanej awantusz 


ne zostaną kolonialne r 


Alarm w Paryżu 


Niemcy mają zaatakować Holandię 
-į Szwajcarię w ciągu bież. miesiąca 


ny dziennikarz francuski Bernus alarmujący artykuł, 
o przygotowaniach „Trzeciej* Rzeszy do ataku na 
Holandię i Szwajcarię natychmiast po zakończeniu 
wojny w Hiszpanii. P, Bernus twierdzi, że jego in- 
formacje są bezwzględnie pewne i wzywa Londyn i 
Paryż do natychmiastowej akcji przeciwko przygoto- 
e niemieckiej. Niemcy — zdaniem 
. Bernusa — mają uważać okupację 

Szwajcarii za prowizoryczną, {di 


ne państwa mają być czymś w rodzaju zastawu. 
ETT LLL LLL EELEE EEEEEEE ELER 


„ROBOTNIK WILEŃSKI” Wilno ul. Dąbrowskiego 12. . 


Schacht ma znowu wystąpić w roli „cudotwórcy” 


Katastrofa finansowa Rzeszy 


Bojkot i akcja konkurencyjna mocarstw zabija eksport niemiecki 


Niezwykle ciężką sytuację go”|dług tych danych 


spodarczą „Trzeciej“ Rzeszy oraz 
trudności na jakie napotyka ek- 
sport niemiecki, można ocenić na- 
wet według ostatnio opublikowa- 
nych statystyk oficjalnych. We- 


Ir 


des Débats” zamieścił zna- 


olandii i ew. 
nie uwzględnio” 
„Hitlera. Okupowa- 


eksport węgla 
kamiennego zmniejszył się od 1933 
roku o 21 proc. W przemyśle che- 
micznym, najważniejszym objek- 
cie wywozowym, eksport w 1938 
roku zmniejszył się w- stosunku 
do roku poprzedniego o 13 proc. 
Największy jednak spadek ekspor 
tu zanotować należy w przemyśle 
włókienniczym, gdzie zniżka ek- 
sportu w r. ub. w porównaniu z 
1937 r. wyniosła 13 proc., a w sto 
sunku do 1933 r. aż 27 proc. 


Za główne przyczyny kurczenia 
się eksportu niemieckiego uważa 
„Deutsche Volkswirtschaft“  (na- 
czelny organ gospodarczy Rze- 
szy) bojkot, spowodowany propa 
gandą antyniemiecką, niepewną 
sytuację polityczną oraz walkę 
konkurencyjną na rynkach świa- 
towych. Dziennik przywiązuje pe- 
wne nadzieje do mających nieba- 
wem rozpocząć się niemietko* an- 
gielskich rozmów gospodarczych, 
przewidując możność podniesienia 
eksportu niemieckiego w obrotach 
handlowych z dominiami angiel- 
skimi, a więc.z Kanadą, Australią 


Francja oddaje flotę republikańską gen. Franco 


Walki w Madrycie 


trwały jeszcze przez cały dzień wczorajszy 


PAT. donosi z Madrytu: 

Ostatnie wiadomości o przebie- 
gu walk pomiędzy zbuntowanymi 
oddziałami komunistycznymi a 
wojskami Rady Obrony Narodo- 
wej brzmią jak następuje: W 
czwartek około godz. 21 w cenm- 
trum Madrytu słyszanc Odgłosy 
gwałtownej walki ogniowej—Sły- 
szano liczne wybuchy granatów i 
intensywną strzelaninę Z karabi- 
nów maszynowych. Po kilku mi- 
nutach intensywnego ognia zapa- 
nowała cisza, podczas której roz- 
legł się za pośrednictwem głośni- 


ków radiowych głos, wzywający 
buntowników do poddania się. W 
ciągu nocy  sanitarjusze udzielili 
pomocy rannym, przewożąc ich Z 
ulic do szpitali. W ciągu nocy wal 
ki nie wznowiły się, mimo, iż te- 
go powszechnie oczekiwano. Sły- 
szano jedynie odgłosy odległych 
wybuchów, co wskazywało na kon 


tynuowanie działań, majacych na 
celu likwidację komunistycznych 
ośrodków Oporu na przedmieś- 
ciach. 

Około godz. 22-ej opublikowano 
komunikat głównej kwatery wojsk 
Rady Obrony Narodowej, iż naczel 
ne dowództwo zbuntowanych od- 
działów poddało się. 


Roszczenia Rzeszy 
do... Antarktydy 


Minister spr. zagr. Norwegii 


czył, iż ekspedycja norweska od- | 


| FLOTA REPUBLIKAŃSKA 
BĘDZIE WYDANA GEN. FRANCO 

Generalny rezydent Francji w 
Tunisie Labonne złożył następu- 
jące oświadczenie wobec przed- 
stawicieli prasy: przyjęliśmy w Bi 
zercie flotę hiszpańską, która sZu- 
kała schronienia w Tunisie, Okrę- 
ty te należą do gen. Franco, Jeste. 
śmy ich depozytariuszami, Załoga 
tych okrętów oraz uchodźcy będą 
mogli powrócić do H:szpanij, lub 
pozostać w Tunisie zależnie od 
ich woli, narazie zaś winni podpo 
rządkować się zarządzeniom, wy- 
danym wspólnie przez władze tu- 
netańskie i francuskie. 


i Nową Zelandią, jak również z ko 
loniami brytyjskimi: Afryką Za» 
chodnią i Indiami (Chamberlain— 
jak zwykle — ma ratować Hitlera 
przed katastrofą). 

W związku z wysiłkiem czynio* 
nym przęz Rząd Rzeszy celem. po” 
większenia eksportu niemieckiego, 
mówiąc również w Berlinie 9 tym, 
że dr. Shachtowi powierzoiełe- ~ 
być specjalne zadanie przeprow- 
dzenia kampanii w. poszczegól. 
nych krajach europejskich, celem 
ułatwienia eksportu niemieckiego. 

W związku z niepomyślną sytu* 
acją eksportu niemieckiego, która 
wyraziła się deficytem bilansu ban 
dlowego za 1938 r. w kwocie 430 
miln. RM., punkt ciężkości wysił* 
ków rządu niemieckiego kieruję 
się de ułatwienia obrotów handlo 
wych, w pierwszym rzędzie z Eu. 
ropą południowo - wschodnią 0 
raz krajami Ameryki Południowej. 
Na obu tych terenach natrafia Rze 
sza na bardzo silną konkurencję 
angielsko ~ francuską oraz; na sil- 
nie zorganizowany bojkot' gospo” 
darczy towarów niemieckich. 

Pomimo pewnych nadziei, zwią 
zanych z zapowiedzianym. przyjd= 
zdem Ashtona Gwatkina do' Berli- 
na, zdają sobie w Niemczech spra 
wę z trudności, na jakie rokowa* 
nia angielsko - niemieckie, napoó- 
kają. Nie przypuszczają też, by 
rozmowy te doprowadziły do zd- 
warcia nowego układu handlowe” 
go. W .każdym razie przeprowa. 
dzona dyskusja może wywołać pe 
wne odprężenie na odcinku : nié- 
mieckiego handlu zagranicznego. 
Dla bankrutującego  gospodar$st- 
wa i to dobre. 


Rozstrzelony 
za szpiegostwo 


PAT. donosi: 

Dnia 7 b. m. został skazany na 
karę śmierci przeż rozstrzelanie 
za szpiegostwo na rzecz jędnego 
z państw ościennych, kapral rezer- 
wy Siomski Antoni, listonosz z za 
wodu, urodzony 25 lutego 1907:r. 
Wyrok wykonany. 


i iej jęcie 
p ie! wsze oficjalne przyję kryła „wspomniane gg ak 14 
u Papieża Piusa XII zart ay a EA 

2-2 zee burga 17 grudnia 1938 r.,. wobec 
z czego nie mogła ekspedycji nor- | 
weskiej wyprzedzić. W zakończe. | 


niu min. Koht zaznaczył, iż pro- | 


prof. Koht złożył za pośredni- 
ctwem norweskiej agencji tele- 
graficznej oświadczenie w spra- 
wie rewindykacji niemieckich, 
odnośnie części terytorium an- 
tarktycznego, które wedle opinii 
niemieckiej nie były odkryte 
przez Norwegów. Koht twierdzi, 
iż wręcz przeciwnie wspomniane 
terytoria zostały odkryte przez 
Norwegów, czego dowodzą mapy 
i dokumenty. Min. Koht oświad- 


Przyszły Seim belgijski 


będzie rozbity na Wslonów i Flamandów 


dzić ze względu na to, iż każda z 
tak zwanych partii tradycyjnych, 
a mianowicie katolicy, socjaliści i 
liberałowie posiadali zarówno de- | 


putowanych flamandzkich, jak. ij 
walońskich. 


Auta pancerne i czołgi 


na wystawie automobilcwej w Berlinie 


klamowanie suwerenności norwe- 
skiej nad wspomnianymi teryto- 
riami antarktycznymi zostało u- 
czynione we właściwej formie 
prawnej. 


Wybory w Belgii przeprowadzo 
ne zostaną pod hasłem autonomii 
kulturalnej Flandrii i dlatego też 
po raz pierwszy nadadzą przyszłe 
mu parlamentowi wybitny charak 
ter narodowościowy, Do chwili o- 
becnej różnice te. można było - g0- 


1 


Str. 2 


ci 


W Paryżu, na Kubie iw Kanadzie: © polskiej armii 


nie ma miejsca dla uchodźców hiszpańskich 


Rząd francuski poświęca w dal- 
szym ciągu wiele starań załatwie- 
nią probłemu uchodźców hiszpań 
skich. Władze francuskie wydały 
zakąz przebywania uchodźcom 
hiszpańskim w Paryżu oraz jego 
najbliższych okolicach. 

Francuskie ministerstwo spraw 
zagranicznych uczyniło - demarche 
u rządów Brazylii, Argentyny, 
Chili, Urugwaju, Peru, Venezueli, 
Kuby, Meksyku, Kolumbii i Ka- 
nady, prosząc je o wpuszczenie na 
swè terytoria pewnego kontyngen- 


Tow. Kwap'ński 


WARSZAWA, (PAT) Prezes 
Rady Ministrów i minister spraw 
wewnętrznych, generał Sławoj 
Składkowski, przyjął dn. 9 b. m. 
prezydenta m. Łodzi, tow. Kwa- 
pińskiego. 


tu uchodźców hiszpańskich. Rzą- 
dy Brazylii, Argentyny, Kanady 
i Kuby odpowiedziały odmownie, 
powołując się na panujące w kra- 
ju bezrobocie. 

Rząd argentyński wyraził jedy- 
nie gotowość wysłania do Francji 


dla uchodźców hiszpańskich zae 


pasy żywności. Inne rządy odpo- 
wiedziały, że mogłyby. wpuścić na 
swe terytorium jedynie bardzo nie 
znaczną liczbę uchodźców i to 
przy przeprowadzeniu ścisłej se- 
lekcji. Kandydatami na wjazd do 
tych krajów mogliby ewentualnie 
być jedynie robotnicy rolni. 


wypowiada się prasa angielska 


Prasa angielska zaczyna przeja- gnięć Polski w ciągu 20 lat jej 
wiać wyraźne zainteresowania si- |istnienia jako niepodległego pań- 


łą zbrojną Polski. O armii pol- 
skiej obszerny artykuł zamieścił 
„Manchester Guardian“. 
Zorganizowanie silnej armii — 
pisze dziennik — jest bezwątpie- 
nia jednym z największych osią- 


stwa. Materialnie i moralnie ar- 
mia polska jest dziś daleko po- 
tężniejsza niż kiedykolwiek była 
i może być bez przesady zaliczo- 
na do najlepszych współczesnych 
armii Europy. 


tale brytyjskiej polityki zagraniczne) 


Anglia nie bierze poważnie roszczeń Włoch i Niemiec 


Z najmiarodajniejszego źródła 


brytyjskiego, udzielono prasie sze; 


regu wyjaśnień, dotyczących ce- 
lów brytyjskiej polityki zagrani- 
cznej w najbliższej przyszłości. 
Ze źródła tego stwierdzono, iż 
wojna domowa w Hiszpanii do- 
biega końca, a z chwilą zlikwido 


Maski gazowe 


„dla ludności Paryża 


Władze przystąpiły do rozdawa. 
nia masek przeciwgazowych ala 
tudności cywilnej Paryża. Wiele 

ganizacyj społecznych i prasa 
już od czasu kryzysu wrześniowe- 
go wyrażało życzeni zaopatrzenia 
ludności w maski ochronne. Maski 
te w tym okresie otrzymały jedy- 
nie urzędy państwowe, straż po- 
żarna i policja. 

Obecnie rozdawnictwo masek 


które zostały wylosowane. Inne o- 
kręg: będą otrzymywały maski ko- 
ejno — tak że ostatecznie cała lud 
dość Paryża zaopatrzoną zostanie 
w maski gazowe w ciągu 6 miesię- 
cy. 

Maski są rozdawane tylko oby- 
watelom francuskim i to niepodle- 
gającym mobiiizacji. Jedyny wyją 
tek zrobiono dla studentów cudzo 
ziemców, studiujących w Paryżu. 


objęło tylko 6 okręgów paryskich, I Maski są rozdawane darmo. 


wania jej, ten bardzo poważny 
moment  zadrażnienia w tosun- 
kach międzynarodowych odpad- 
nie. Następnym etapem powinno 
być doprowadzenie do porozumie 
nia między Francją a Włochami. 
Zdaniem miarodajnych kół brytyj 
skich, nie należy brać zbyt poważ 
nie żądań, wysuwanych przez in- 
spirowaną prasę włoską, zwła” 
szcza, o ile dotyczą one Sabaudii, 
Nicei i Korsyki. 


Według poglądów  miąrodaj 
nych kół brytyjskich, zagadnienie 
włosko - francuskie sprowadza się | 
do trzech punktów, a O | 
Dżibutti, Suezu i Tunisu. Sprawa 

| zaspokojenia potrzeb włoskich w 
' Kanale Suezkim nie nastręcza w 
| ogóle trudności — tak, że właści- 
wie punktami spornymi są jedy 
nie Dżibutłi i Tunis. Miarodajne 
sfery brytyjskie nie wątpią ani na 
chwilę, że spór ten da się załago- 
dzić i że znaleziona zostanie pła* 
szczyzna porozumienia. 

Gdy nieporozumienia włosko 

francuskie zostaną zlikwidowane, 


— Walki w Madrycie 


Rada Obrony Narodowej opanowała sytuacje 


„Union Radio“ madryckie ogło- 
silo o godz. 14.45 komunikat szta- 
generalnego, donoszący, że 
wojska wierne Radzie Obrony 
Narodowej odniosły szereg zwy: 
cięstw. Dwie kompanie zbunto- 


(winie roz rały 


człowieka 


wW pobliżu Satmara (Rumunia) 
wściekły wieprz rzucił się na 
pasterza, George Kraijnika, prze- 
wracając go na ziemię i tratująe 
kopytami, Na to całe stado rzuci. 
ła się na leżącego, już nieprzy- 
tomanego pastucha i w kilka chwil 
rozsząrpały pei 100.5 ego AAA AAA aka: Pi aden zwody EKO EO w ik wc da na kawałki. 


wanych żołnierzy przeszły na stro 
nę Rady Obrony. Wszystkie uli- 
ce Madrytu zostały obsadzone 
przez wojska rady. Czołgi patro- 
lują ulice, a wszystkie gmachy u- 
rzędowe są obsadzone przez woj- 
sko. 

Według wiadomości, otrzymta+ 
nych w kwaterze głównej, bunt 
komunistyczny wygasą, a z dru- 
giej strony Rada Obrony Narodo- 
wej postanowiła użyć najbardziej 
drastycznych środków dla stłumie 
nia buntu. W ciągu przedpołu- 
dnia trzy eskadry samolotów bom 
bardowały „dzielnicą Chamartin 
gdzie zgromadziły się większe 
oddziały komunistów, Bomhow- 
ce zrzucały wyłącznie małe bom- 


by o niewielkiej sile wybuchowej, 
cheąc oszczędzić ofiar. 

Z frontu Lewantu: został odwa- 
łany jeden » korpusów celem 
wzmocnienia sił gen. Miaja w Ma- 
drycie. Korpus ten został użyty 
przeciwko zbuntowanym «© „dzia* 
łom komunistycznym, które opą- 
nowały drogę Walencja — Mądryt 
w odległości 10 km od Madrytu. 

Akcja wojskowa na półnącnym 
przedmieściu Chamartin prowa» 
dzona jest w dalezym ciągu. Na 
przedmieściu tym komunistyczny 
komitet rewolucyjny uwięził liez- 
nych zakłądników, a wśród nich 
wielu dziennikarzy  republikań- 
skich. Po południu w centrum 
miasta panował spokój. 


wówczas nastąpi pora właściwa 
dla rozpoczęcia akcji na rzecz o” 
graniczenia zbrojeń, O ile akcja 
tą słę powiedzie i ograniczenie 
zbrojeń, chociażby w skromnych 
ramach, zostanie osiągnięte, bę- 
dzie to hasłem powrotu żaufania 
wę wzajemnych stosunkach euro- 
pejskich. 

Miarodajne koła brytyjskie nie 
traktują zbyt poważnie rozmai- 
Eizy propagandowych wystąpień 
ze strony Niemiec, nie uważając, 


aby artykuły w inspirowanych 
przez ministerium propágandy 
dziennikach, a nawet wynurzenia 
samego ministerium propagandy 
miały być poczytywane za mia- 
rodajny wyraz istotnych  poglą- 
dów i zamiarów Rządu Rzeszy. 
Rząd brytyjski przywiązuje dużą 
uwagę do podejmowanych obec- 
nie kroków w kierunku gospodar 
czej współpracy z Niemcami, wi- 
dząc w tym właściwą drogę zbli- 
zenia między obu rządami, 


Pamięć Kościuszki | Lalagotie a 


motywem postępowania St. Zjedn. 


W związku z ogromnym napły- 
wem b. ochotników, którzy, opuś- 
ciwszy potajemnie Amerykę, brali 
udział w wojnie hiszpańskiej po 
stronie wojsk republikańskich, 
„Chicago Dailly Tribune* zwra: 
(03 twagę, iż repatrianci ci cieszą 
'się w Stanach zupełną bezkarno- 
ścią mimo istnienia formalnego 
zakazu służenia w obcym woj- 
sku, przewidującego karę do 3 lat 
więzienia. Władze amerykańskie 
znajdują wyjście z tej sytuacji w 
ten sposób, że przyjmują brak 
dowodów na to, iżby zaciąg do 
wojsk hiszpańskich miał się od- 


przy odbiorze paszportu zagra: 
nieznego przysięgi, iż posiadacz na 


jego nie wstąpi za granicą do 
żadnej obcej formacji wojskowej. 
Za przekroczenie tego przewidzia- 
na jest bowiem kara więzienia do 
2 lat i grzywną do 5.000 dolarów. 
Mimo to sądy amerykańskie nie 
zastosowały dotąd żadnego z tych 
przepisów, gdyż — jak tłumaczy 
pismo — „Amerykanie, zalicza ję- 

cy do „swych najdinbania jeno 
ws ń ych udział 
w amerykańskich walkach wolno» 
ściowych zapalonych obcokrajow- 
ców tej miary, co Francuz — La- 
fayette, co baron von Stenden lub 
Polak — Kościuszko, nie mogą 
u siebie karać tych, którzy rów- 
nież za swój obowiązek uważali 
niesienie pomocy demokratycznej 
raw „dy została znienacka 


Flota wojenna imli w w librajlarze 


Odpowiedź na blokadę faszystowska : 


We czwartek, w godzinach pó- | mawiają udzielenia jakichkolwiek 
południowych przybyło n'eoczeki | szczegółów. 


wanie do Gibraltaru, kilką brytyj 
skich okrętów wojennych, które 
brały udział w kombinowanych 
manewrach floty atlantyckiej. Za- 
todze nie pozwalono wyjść na ląd. 

Okręty mają w nocy ruszyć w 


być na terytorium Stanów. 
Trudniejsza jest natomiast oko- 

liczność składania obowiązującej 

kierunku wschodnim, Władze òd- 


budżet Państwa na pienum "Budżet Państwa na plenum Senatu. 


(DALSZY CIĄG DYSKUSJI CZWARTKOWEJ). 
„Nie jesteśmy intruzami, ani ob- jfest to przywilejem, lecz prawem. 


ZA DUŻO NIENAWIŚCI 

Sen. Dębski powołuje się na sło 
wa marsz. Piłsudskiegoo tym, że 
za dużo nieprawości w Polsce i 
powiada, że jest za dużo nienawi- 
ści, za dużo moralnej banicji. Na- 
leży dążyć do znalezienia punk- 
tów stycznych w społeczeństwie. 
Sen. Godlewski przemawia prze- 
ciw parcelacji. Radzi zagospoda- 
rować nieużytki. 

SPRAWY UKRAIŃSKIE 

Sen. Tymoszenko apeluje do 
Rządu o utworzenie centralnej 
komórki przy Rządzie, któraby 
koncentrowała wszystkie sprawy 
ukraińskie. 

Sen. Twarydło po omówieniu 
spraw ukraińskich i oświadcze- 
nių, że nie widzi u czynników od» 
powiedzialnych polskich chęci 
naprawy tych stosunków, zapo- 
wiada, że senatorowie ukraińscy 
nie będą głosowali za budżetem. 

NARODOWA ZGODA 

Sen. Konrad Olchowicz oma- 
wia zagadnienie jedności narsdo- 
wej i uważa, że tą jedność musi 
poprzedzić zgoda narodowa. 

Waśnie partyjne obciążają wszy 
stkich w jedaakowym stopniu. Od 
powiedzialność spoczywa przede 
wszystkim na tych, którzy są u 
władzy i rękę do zgody wycią- 
gnąć mogą i wyciagnać powinni- 


SZKODLIWE POMYSŁY 

Sen. Kobylański rozumie zjed- 
noczenie narodu jako mobilizację 
wszystkich twórczych sił społe- 
czeństwa polskiego. 

Mówca powiada: 

„Niektórzy ludzie w obozie pro- 
rządowym myślą o załatwieńiu spra- 
wy za pomocą zniszczenia opozycji 
środkami mechanicznymi. Są to po- 
mysły szkodliwe. Wiara w wielkość 
Polski i praca dla Niej powinny być 
cementem, radi stworzy zbiorową 
siłę”. 


GŁOS NARODOWEGO 
` „SOCJALISTY* 


Sen. Hasbach (Niemiec) pom. 
in. powiada: 


cymi agentami na tej ziemi. 
się przyznajemy do ideologii naro- 
dowo - socjalistycznej, to dlatego, 
że wiąże ona nas z naszym wielkim 
narodem, ale potrafimy jednocześnie 
łączyć ten kierunek z lojalnością wo- 
bec Polski, Kwestia mniejszości nie- 
mieckiej jest zagadnieniem wewrę- 
trzno + politycznym, nie można jej 
rozwiązywać na podstawie wzajem- 
ności. Nie domagamy się prezentów 
dła gości, ale żądamy równości wo- 
bec prawa. Jeżeli chcemy stwórzyć 
jednolitą organizację narodową — 
Związek Niemców w Polsce na wzór 
Związku Polaków w Niemczech, to 
ma to na celu jedynie konsolidację 
żywiołu niemieckiego w Polsce. Nie 


Groźbami i 


straszeniem 


rodzi 


chee złamać strajk Vacuum Oil 


Niektóre rodziny strajkujących 
pracowników otrzymały listy, prze 
strzegające przed następstwami, 
jakie wynikną w razie przedłuża- 
nią się strajku, co zmusi firmę do 
zwolnienia z pracy strajkujących. 
Ojciec jednego ze strajkujących, 
dzierżawca stacji benzynowej w 


Sosnowcu otrzymał podobnej tre- 
ści pismo. 

Do strajkujących przybył nieja- 
ki p. Berenkopf w celu nakłaniania 
do zerwania solidarności, gdy wska 
zano mu drzwi, opierał się czyn, 
nie, co spowodowało wyrzucenię 
go z lokalu. 


Jesli | Trudno jest wymagać zaufania od 


tych, których nie obdarza się zaufa- 
niem“, 


Przemawiali jeszcze sen. Lech- 
nicki, który polemizował z Ukra- 
ińcami; sen. Rubinstein, który 
przemawiał przeciw antysemityz- 
mowi, jako szkodliwema rucho- 
wi z ptmktu widzenia polityczne- 
go i gospodarczego. 


BEZ WYŚCIGÓW 


Sen. Kamiński oświadcza: 
„Uznaliśmy, że obecna ordynacja 


Jako państwo kontynentalne, 
pozbawione naturalnych granie 
oraz nie mające żadnych specjal- 
nie silnych fortyfikacyj, Polska o- 
parła swoją armię na dwuch głów 
nych broniach: piechocie i ka- 
walerii, które tworzą podstawę 
jej siły wojskowej. W przeciwieńe 
stwie do wojska brytyjskiego i 
francuskiego, kawaleria zajmuje 
bardzo doniosłą pozycję w pob 


skim systemie militarnym. 


Część polskiej armii jest świet- 
nie zmechanizowana, lecz jako 
całość wojsko polskie nie jęst 
przemechanizowane. Poza jedno 
stkami armii regularnej Polska 
ma również silne oddziały pomoę- 
nicze, które znane pod różnymi 
nazwami i służące oficjalnie róże 
nym celom, tworzą część polskiej 
siły zbrojnej. Dziennik oblicza wy 
ćwiczone rezerwy polskie na 
mniej więcej 4 - pół miin. ludzi, 
zaś w czasie wojny Polska — 
niem dziennika — może zmabi- 
lizować 6 do 6 i pół miln. ludzi. 


T 
Zu4* 


Co do siły polskiego lotnictwa 
— brak oficjalnych danych. Ta 
gałąź polskiej obrony jest w wię» 
kszym stopniu niż inne otoczona 
tajemnicą. Ogólnie uważane jest, 
że Polska posiada przeszło 2.000 
samolotów, a szereg polskich fae 
bryk pracuje w dzień i w nocy, 
produkując setki samolotów miee 
sięcznie. 

Wiara we własne siły, sprawe 
ność, patriotyzm i moralne ware 
tości polskiego żołnierza napawa 
całkowitą ufnością Polaków. Poe 
lacy chlubią się swoją armią. Jest 
ona dla nich symbolem ich niee 
podległości. Polacy zawsze dobrze 
się bili, zajmując słusznie w tym 
i względzie pierwsze miejsce wśród 
słowian. Dzisiaj, zaznacza się ten» 
dencja, aby uczynić z nich rów- 
nież inteligentnych żołnierzy, 2 
także zarówno oficerów, jak i sze- 
regowców, zaopatrzyć w wiedzę, 
konieczną w nowoczesnej wojnie. 
Tylko ciężka praca intelektualna, 
przymioty i świetne prowadzenie 
się może ułatwić oficerowi osię 
gnięcie wyższego szczebla. Selek- 
cja materiału ludzkiego, zwłasze 
eza jeśli chodzi o wyższe rangi, 
jest nadzwyczaj skrupulatna. Je- 
dnakże polscy dowódcy uważają, 
że w wojsku panuje duch demo- 
kratyczny. Masę armii polskiej 
tworzy dziś już nie szlachta, lecz 
synowie chłopów, którym daje się 
o wiele większe możliwości doj- 

cia do wyższych stopni, aniżeli 
wyg wi (PAT). 


= 


Buty 


hucuła 


składem przemycanych zapalniczek 


W _ Warszawie zatrzymano 
na Placu Krasińskich przed bra- 
mą domu Nr. 3 osobnika w hu- 
culskim streju, którego wygląd 
wydał mu się podejrzany. Po wy- 
legitymowaniu okazało się, iż jest 
to Aleksy Hryciuk, wieś Szczory, 
gm. Pistyn, powiat Kosów Hucul- 
ski, robotnik. 

Posterunkowy ustalił, iż w wa- 
lizce znajdują się buty, a w nich 
ukryte 45 sztuk niestemplowa- 
nych zapalniczek oraz ok. 100 ka- 


mieni do zapalniczek.  Hryciuk 
zeznał, iż zapalniczki i kamienie 
nabył na placu Kercelego i miał 
zamiar przewieźć ten towar na 
sprzedaż do Kołomyi. 

Zachodzi przypuszczenie, że 
Hryciuk jest członkiem szajki 
przemytniczej, która przemycany 
towar dostarcza do Warszawy- 
Przeprowadzono go do komisaria- 
tu P. P., gdzie sporządzono pre- 
tokół. 


Tajemnice walizki p. Olesi 


zdekonspirowała ciekawa policja 


wyborcza jest wadliwa, Pracę nad| Od jakiegoś czasy do policji 
jej poprawą O. Z. N. już rozpoczął; | zaczęły wpływać skargi kupców 
ale zgodnie z oświadczeniem Szefa | warszawskich na nieuchwytną zło 
a. nie ma zamiaru urządzać | lziejkę, która dokonuje kradzie 
pod tym względem wyścigów. Ist- |ży w sklepach. 
jpa. możliwość zmiany ordynacji] Złodziejkę ujęto na gorącym 
wyborczej do Sejmu i Senatu nie ;uczynku kradzieży sztuki mate- 
„ylko w obecnym Parlamencie. Mo- | riału. Do sklepu Symchy Kirsz- 
gl to zrobić zwłaszcza ci, co dziś! ,feldowej, przy ul. Targowej 56. 
„stawiają terminy, co dziś nakłania- | przyszła elegancko ubrana kobie- 
i ją do galopu. To, co do nas należy tą i zażądała przedstawienia ma- 
zostanić zrobione. Musimy się je- |teriałów. Oglądając materiały, ko- 
dnak zastrzec przeciw łączeniu spra- | bieta położyła walizeczkę na kon- 
wy zmiany ordynacji wyborczej ze | tuarze. 
sprawą wyboru Prezydenta Rzeczy- Po jakimś czasie zamierzała o- 
pospolitej. pa pora Ekspedientka stwier 
N SR WIE „| dziła rak sztuki materiału. 
PROZA Wie „Klientkę* zatrzymano i polecono 
otworzyć walizkę. Kobietą uda- 
wała oburzoną i oświadczyła. iż 


walizki nie może otworzyć, gdyż 
nie mą kluczy. 

Wezwano policjanta, który klien: 
tkę przeprowadził de komisas 
riatu., W komisariacie wylegity* 
mowano zatrzymaną. Okazała się 
nią Aleksandra Sobiew, zamiesz- 
kała przy ul. Machniewicza ll. 
Po oględzinach walizki stwierdzo- 
no, że ma ona zakonspirowaną 
ściankę, która przesuwa się i nie 
używając zamków z wierzchu mo- 
żna wkładać różne towary do we» 
wnętrz walizy. 

Sobiew dotychczas nie była no- 
towana w kartotekach policyj- 
nych i pomysł jej używania wali- 
zy przy kradzieżach był również — 


nieznany dotychczas 


REZ ZYWO WYPAS a a 
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Endecja dawniej a dziś Budżet Państwa 


Ewolucja ideologii 


i Narodowa demokracja od roku 
806 przebyła długą i ciekawą e- 
wolucję, Gdy czytamy pierwsze 
attykuły i książki Dmowskiego, 
lickiego i Popławskiego; gdy 
Studiujemy dawniejsze programy 
stronnictwa, — widzimy jasno, że 
ideologia stronnictwa uległa du- 
m zmianom. Jeśli tó można okre 
ić. jednym zdaniem, stawała się 
CORAZ BARDZIEJ REAKCYJNĄ. 
uży wpływ wywarł faszyzm, 
zwłaszcza jego hitlerowska od- 
miana. To też rok 1933 (przyjście 
itlera do władzy) odegrał powa- 
żną rolę w dziejach endeckiej ideo 
logii, 

Krótko mówiąc, stronnictwo sta- 
wało się stopniowo coraz bardziej 
ANTYDEMOKRATYCZNYM, 
KLERYKALNYM, ANTYROBOT- 
NICZYM; jeszcze w okresie zabo- 
rów stawało się coraz bardziej 
UGODOWYM. Ewolucja od progra 
nu, wydanego w 1897 r. do książ- 

P. Giertycha „O wyjście z kry- 
zysų“ jest ogromna! P. Giertych 
znajduje się już pod sugestią hit- 
leryzmu. Naturalnie, różnice jesz- 
cze są — np, hitleryzm nie _ jest 
klerykalny i chętnie posługuje się 
»Socjalną“  demagogią; endecja 
natomiast stała się partią klery- 

Iną i stoi na stanowisku niemal 
„Czystego” kapitalizmu i walki z 
€tatyzmem; ostatnia praca prof. 
Rybarskiego „Idee Przewodnie” 
znowu silnie podkreśla koniecz- 
ność walki z etatyzmem (str. 194). 

e w wysunięciu na pierwszy 
plan antysemityzmu i- w dużej 
mierze w dziedzinie ustrojowej 
endecja stała się pojętną uczenicą 

tleryzmu, 

Spróbujmy naszkicować główne 
momenty tej ewolucji. 

UGODOWOŚĆ. W programie 

r. idea niepodległości była 
Złównym kryterium. Czytamy np. 
(str. 10); „Z naszego stanowiska 
Wszystko, co zbliża nas do tego 

U, do niezależności politycznej, 
= dobrym“ itd. Ale już w pro- 

amie 1903 r. („pażdzierniko- 


wym“) wprawdzie czytamy (art.| 


kj że osiągnięcie niepodlegiości— 


tamy ostrzeżenie przed polityką 
hierarchii kościelnej „która w dro- 
dze ugody z zaborcami „przez 
błędną politykę“ może sama ze- 
chce uszczuplać prawa kościoła. 
W programie 1903 r. zastrzeżenia 
są jeszcze silniejsze: „należy prze- 
ciwdziałać (!) uzależnianiu na- 
szych spraw narodowych od wido 
ków polityki kościelnej” itd. W 
programie 1928 r. żadnych zastrze 
żeń już nie ma. Dopiero po zwy- 
cięstwie Hitlera następuje ciekawe 
zjawisko: endecka prasa (zwłasz. 
cza „W. Dziennik Narodowy”) nie 
chętnie pisze o prześladowaniach 
katolików w „Trzeciej Rzeszy“. 


ANTYSEMITYZM. O! tu waha- 
nia są wielkie! W pierwszym pro- 
gramie (1897 r.) o Żydach w ogó 
le nic. W „Myślach' Dmowskiego 
— bardzo mało, np. na str. 225. 
W programie 1903 już Żydzi są 
podzieleni na 3 kategorie: wro- 
gich, obojętnych i przyjaciół, Czy- 
tamy o tej 3-iej kategorii (str. 9): 
„Jednostki z pośród Żydów, które 
przyjąwszy polską kulturę, bez za- 
strzeżeń łączą się z naszym spo- 
łeczeństwem w jego dążeniach na- 
rodowych „,podzie.ając te dążenia 
nawet tam, gdzie idzie o ograni- 
czenie roli społecznej żywiołu ży- 
dowskiego — stronnictwo UWAr 
ŻA W ZUPEŁNOŚCI ZA POLA- 
KÓW, RÓWNAJĄC JE Z RESZTĄ 
RODAKÓW WE WSZYSTKICH 
PRAWACH, I OBOWIĄZKACH". 
Co? — zmieniły się czasy i hasła, 
prawda? Jeszcze w programie r. 
1928 Żydzi zajmują bardzo mało 
miejscą ;np. na str. 22 czytamy o 
konieczności „oddzielenia” żydow- 
skiej młodzieży w szkołach i o 
„numerus clausus“, Ale to wszy- 
stko! DOPIERO HITLER dokonał 
zasadniczego przewrotu w ende- 
cji. Ta ZALEŻNOŚĆ OD HITLE- 
RYZMU występuje jaskrawo! U 
p. Giertycha kwestia żydowska 
jest kwestią główną. Żąda wypę- 
jdzenią Żydów, odebrania im ma- 
liątków, a tymczasem zepchnięcia 
'do ghetta (str. 261). 


OBRONA KAPITALIZMU. 


ówny cel, ale ten program | WSkazaliśmy, że stronnictwo stoi na 


gł 

usjinie i kilkakrotnie zaznacza, 
że „stronnictwo bierze za punkt 
wyjścia swej działalności istnieją. 
ce stosunki | układ prawno.pań- 
słwowy i stawia sobie za cel zdo- 
bycie w każdym z trzech zaborów 
stanowiska, zapewniającego naro- 
dowi polskiemu możliwie najwyż- 
szą samodzielność narodową”. 
Jest to już program autonomiczny. 
Zresztą praktyka Koła Polskiego 
w Dumie jest znana. Tak z partii 
niepodiegłościowej endecja stawa- 
ła się (naturalnie przed wojną) 
Partia UGODY. 

| ANTYDEMOKRATYZM. Jesz- 
<ze w programie z r. 1928 stronni- 
ctwo narodowe stało na gruncie 
umiarkowanej demokracji i wpro. 
wadzało do marcowej konstytucji 
1921 r. stosunkowo nieznaczne po- 
prawki. Obecnie — pod wpływem 
hitleryzmu — stronnictwo ogłasza 
emokrację za wymysł bolszewic- 
ki, żydowski i masoński. P. Gier- 
tych pragnie tajemniczego „ustro. 
Ju narodowego“, ale nie mówi, na 
czym taki ustrój ma polegać, bo 
— powiada — masoneria może 
baas kodzić iego realizacji (str. 


kapitalistycznym stanowisku. Ksią 
żki prof. Rybarskiego są najlep- 
szym świadectwem. Niektórzy w 
ostatnich czasach (p. Doboszyń- 
ski) próbują reformować ten ka- 
pitalizm na sposób „tomistyczny” 
itp. ale istota kapitalizmu zosta- 
je. P. Giertych wyraźnie stwier- 
dzą, że najemni robotnicy będą 


| istnieć zawsze. Ale ta endecka 0- 


brona‘ kapitalizmu ulegała różnym 
fluktuacjom. Program 97 r. żąda 
na str. 12 „podporządkowania war 
stwom ludowym—innych warstw”. 
Natomiast program 1928 r. żąda 
zaprowadzenia (str. 24) „DŁUŻ- 
SZEGO CZASU PRACY" — na- 
turalnie „celem dotrzymania kroku 
innym naródom w dobrobycie”... 
Wystarczy. Wartoby zresztą je- 
szcze przytoczyć niezwykłe waha- 
nia w POLITYCE ZAGRANICZ- 
NEJ, Program 1928 r. wysuwa na 
pierwszy plan niebezpieczeństwo 
niemieckie. Ale po dojściu Hitle- 
ra do władzy p. S. K. zaczął do- 
wodzić, że Niemcom „brak sił poż 
logicznych“ (1) dla marszu 
ar dopiero po Sudetach, a 
więc od paru miesięcy zaczynają 
„W. Dzienniku Narodowym 


szo w 
KLERYKALIZM. W glerwsżych| brzmieć od czasu do czasu nu.ki 


Programach znajdujemy pewne za- 
strzeżenie co do polityki kościel- 
nej, Np, w programie 1897 r. czy- 
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Azję i Grecję, Wiemy o- 
z objawów dokładnie przez 
że 
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i szych wiekach pojawi 
się E ns wielokrotnie. We 1881 
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w awis się zaraza w r. 
b ami h, Francji i Anglii. 
30 zaatakowany zostaje Nea- 
ło czym choroba rozpowszech- 
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ka jąc 
*|cie Pfeiffer odkrył 


w Pradze; lekarze zaś byli bez p 


antyniemieckie. 
Te ewolucję endecji scharakte- 
ryzowaliśmy "zaledwie szematycz- 


00 LAT 


odniej Furo- 
roku 400 przed Narodzeniem | nia się stamtąd 3 lat później sroży 
ene- 


pie. W trzynaście 
cji i wówczas poraz pierwszy naze 


15 milionów , 
eef dwóch tysięcy lat pa bę 


dza medyczna do 
ego Brype, 


bakterię, którą poczytyweno i ty 


wcę 
dalsze badania nie potwierdziły tego 
nia. 
innej 


Podchodząc do sprawy Z 


strony należy stwierdzić, iż liczni le- | 


ny 
brana po 200 
mów dziennie zabezpiecza przed Zæ- 
padnięciem na tę groźną w sku 
chorobę. 


Jóż 


-w 


nie. Czytelnikowi radzimy przyj. 
rzeć się jej bliżej! Bardzo cieka- 
we. Posuwa się — powtarzamy — 
w kierunku corąz bardziej zdecy. 
dowanej REAKCJI. Zwłaszcza od 
chwili, gdy ideologia została w 
dużej mierze ZHITLERYZOWANA, 
Sygnał dał oczywiście Dmowski 
(w „Przewrocie*), a p. Giertych 
(i prasa endecka) powtórzył į 
zwulgaryzował hasła swego wo. 
dza. 
K. CZAPIŃSKI 


na plenum Senatu 


Bez dyskusji a tylko po wysłu- 
chaniu referatów Senat przyjął 
następujące części budżetu: Pre- 
zydent R. P., Sejm, Senat i Najw. 
Izba Kontroli Państwa. 

BUDŻET PREZYDIUM RADY 

MINISTRÓW. 

Po referacie pos. Bispinga, za- 
brała głos sen. Szelągowska, upo- 
minając się o kobiety w służbie 
państwowej, które nie mogą osią 

ąć wyższych stanowisk. - Mów- 
czyni apeluje do p. premiera, aby 


przy obsadzeniu stanowisk i przy | 


udzielaniu awansów nie decydo”, 
wała ani płeć, ani 
lecz 


stan cywilny, | 
kwalifikacje, przygotowanie | Ślić, że nie jest ona dla nas świad- 


„Chcemy przez powszechność na. 
szego udziału w akcji na rzecz Fun- 
duszu Obrony Narodowej podkre- 


zawodowe i wydajność pracy ja- | czeniem, lecz potrzebę serca", 


ko jedynie słuszne kryteria. 

Sen. Zmigryder - Konopka po- 
wołał się na deklarację złożoną w 
Sejmie przez pos. Sommersteina i 


BUDŻET M, S. WOJSK. 
Budżet ten referował sen. Dąb- 
kowski. Sprawozdawca omówił po 
szczególne zagadnienia potrzeb i 


oświadcza o gotowości współpra. | osiągnięcia armii, obszerniej za. 


cy społeczeństwa 
wielkości Polski. 
Dalej mówca oświadcza: 


żydowskie dla 


Czym ma być kiedyś twoje dzięcko? 


wybór ;zawodu jest swobodniejszy, gdy rodzice: 
sq ubezpieczeni. na życie w PKO. - 


Sytuacja robotników 


w Hiszpanii fasz słowsii j 


Działacz chrześcijańskich związ 
ków zawodowych,  Baskijczyk 
Francisco de Mardones Zabalandi- 
ketxea, napisał broszurę o sytlacji 
robotników pod rządami  faszy- 
stowskimi w Hiszpanii. Broszura 
wyszła w Paryżu z przedmową se 
kretarza francuskich chrześcijań- 
skich związków zawodowych, a 
więc nie może być podejrzana o 
„herezje marksowskie“, l 

Autor pisze: „W kraju Basków 


utworzono dyktaturę wojskową, 
której podpory miejscowe i zagra- 
niczne są przysięgiymi wrogami ro 
votników i praw roboiniczych, bez 
względu na to, czy chodzi o robot 
ników chrześcijańskich, czy mar- 
ksowskich. Dyktatura wojskowa 
ogiosiła pompatyczne zarządzenie, 
zwane „ustawą zasadniczą pracy", 
gdzie mowa o związkach zawodo- 
wych, 
nych, procesie gospodarczym, po- 


Franco zarządził blokadę Repu- 
bliki hiszpańskiej, Chce on widocz 
inie tą drogą zmusić rząd gen. Mia- 
ji, który w swej naiwności liczył 
na „honorowy* pokój z Franco i 
dał się wciągnąć do Obalenia rzą- 
"du Negrina, do kapitulacji bez za- 
strzeżeń. Zamiast rokowań i wa- 
runków — blokada, 

Z punktu prawnego Franco po- 
pełnił wie. Uznanie rządu 
nie pociąga za sobą automatycznie 
praw strony wojującej. A tylko ta-. 
ka strona może ogłosić blokadę. 
Póki był rząd Negrina, to aczkol- 
wiek był uznany przez Anglię i 
Francję, to jednak nie pos:adał 
praw strony wojującej. Tak samo 


Franco, mimo, że był uznany przez 
Niemcy i Wiochy, W TEORII nie 
miał praw strony wojującej. Woj- 
ną hiszpańska, jako (w teorii) woj 


ma domowa, ma to do siebie, 
żadna ze stron wojujących nie ma 
w sensie prawa międzynarodowe- 
go praw strony wojującej. 

Mimo to Franco na własną rękę 
ogłosił blokadę i zabrania pod 
groźbą zatopienia, dostępu do por 
tów republikańskich wszystkim ©- 
krętom cudzoziemskim. 

Oczywiście, ujdzie mu to bez- 
karnie, jak uchodziiy dotąd wszy- 
stkie bezpraw'a popełnione przez 
faszystów w toku wojny hiszpań- 
skiej. 


Dalsze wyniki wyborów 


w powiecie krakowskim 


P, P. S, — 16 mandatów, 
Endecy — 8. 
„Ozon“ — 6 mand. 


W BORKU FAŁĘCKIM, | 


mie 10 złotych miesięcznie. 


©. P. LL ATAK GAZOWY SIĘ ZBLIŻA!!! 


Kupuiąc radioodbiornik KORONA masz możność słuchania i zapo- 
znania się z akcją Obrony P1zeciwlotniczej i Gazowej 
Siedmioobwo- 278 AŻ: Zło- 
dowe pięciolampowe superheterodyny . tych. 
Z magicznym Okiem Lampy Czerwone 370. — Złotych. Specjalnie 
zastosowany radiogram do każdego odbiornika umożliwiający ode 
biór audycji w czasie nienadawania. Kupujcie tylko bezpośrednio 
w Autoryzowanym Punkcie Sprzedaży Aparatów 


Kzrona RADIO-SALON warszawa A berta 3 


Telefon 3.34-24 
Na telefoniczne zgłoszenie wysyłamy natychmiast przedstawiciela- 
fachowca, który uoradzi kupno odpowieun.ego aparatu. Zamiana 
starych odbiorn ków na nowe. 


W ŁAGIEWNIKACH; 
P. P, S. — 16 mandatów. 
„Dzicy* — 14 mand. 


Niemcy ma'a być pozbawieni 


Dr. Ley, kierownik Frontu Pra- 


aż wresz- CY w Niemczech, na kongresie 
drobną | 

o za WłA- że zamierza niebawem przedło- 

|żyć plan produkcji „ERZACU“ 

| PI 


zdrowia w Frankfurcie oznajmił, 


WA. 

Nie można wciąż pić wodę albo 
kawę—oświadczył Ley — a z dru 
giej strony potrzeba narodowi na- 


i poju, któryby podtrzymywał sto- 


nie „podniecał* za nadto. Wobec 
tego konieczne jest znalezienie 
„erzacu* wina i piwa, któryby był 


godzien tych napojów. 

Jak widać, kierują Leyem po». 
budki wysoce szlachetne. W rze- 
czywistości powody zdymisjono- 
wania piwa są zapewne natury 
bardziej prozaicznej i tkwią w 
potrzebach wojennych. 

Ale co poczną Niemcy bez pi- 
wa? Nawet podczas wojny świato- 
wej piwo było do ostatniej chwili 
do nabycia w Niemczech. 

Teraz Hitler już chyba nie za- 
ryzykuje plebiscytu, bo go nie- 
chybnie przegra. 


rządku hierarchicznym i t, p. ale 
wszystkie te s.owa nie mogą Uu- 
kryć faktu, że pod dyktaturą woj- 
skową piace wydatnie obniżono, a 
związki zawodowe zniszczono. 
Prawie wszystkie organizacje 
robotnicze, istniejące jeszcze w Hi 
szpanii faszystowskiej, są kontro- 
lowane przez faszystowską Falan- 
gę, co oznacza, że muszą wysługi- 


organizacjach zjednoczo- | wać się kapitalistom. System jest 


wzorowany na przykładzie wło- 
| skim „a działalność organizacji ro- 
| botniczych we Włoszech jest do- 
Iara znana: związki połyka- 
ją dyktowane przez rząd nakazy, 


| które zawsze wychodzą na dobre 
} 


przedsiębiorcom. 
Płace są w większości wypad- 


trzymując się na sprawie człowie* 
ka w wojsku, który musi być mo- 
ralnie silny, zdyscyplinowany i 
karny. r 

Mówca zdaje sobie sprawę, że 
budżet wojskowy jest niewystar- 
czający, I że konieczne są dalsze 
wysiłki dla jego podniesienia. 

Dyskusji nad tym budżetem nie 
było. 
EMERYTURY I ZAOPATRZENIA 

Zarówno referentka tego budże 
tu sen. Szełągowska, jak i prze- 
mawiający w dyskusji sen. Bruski 
omawiali sprawę t zw. młodych 
emerytów. Ciężar emerytur, jaki 
spoczywa na Państwie, wliczając 
emerytury wypłacane przez P. K. 
P., Monopcle, Zakład Emerytalny, 
Lasy Państwowe i Pocztę wynosi 
rocznie przeszło 


321 milionów zi. 
Przyczyną tego stanu rzeczy 
była dawniejsza polityka perso- 


nalna. 

Sen. Burski domaga sie reakty- 

wowan'e młodvch emerytów. 
RENTY INWALIDZKIE, 

Bez dyskusji przyjeto budżet 
Rent Inwaf'dzkich i Pensji. Refe- 
rent sen. Wolf jeszcze raz pod- 
niósł sprawę byłych ochotników 
armii polskiej mieszkających za- 
granicą. Chodzi tu szczególnie o 
Polaków z Ameryki, którzy wstą 
pili do armii polskiej i jako inwa- 
lidzi wrócili z powrotem do Ame- 
ryki. 

Również bez dyskusji przyjął 
Senat budżet min. Poczt i Telegra 
fów referowany przez sen. Przed- 
pełskiego, 

WIR ON WDT W PRAWDE > "1. YAD 


| TOW. JÓZEFOWI DZIĘGIE- 
ków obecnie jeszcze gorsze, niż za | LEWSKIEMU z powodu zgonó” 


czasów monarchii, Wszystkie pła- | Matki jego, wyrazy 
ce są niższe, niż przed wybuchem | składa 


wojny, mimo, że koszty utrzymania 
od tego czasu podwoiły się”. 


Konstancja z 


EGZEKUTYWA WAR- 
SZAWSKIEGO 0. K. R. 
P. P. S. 


Miłodrockich 


DZIĘGIELEWSKA 


zmarła dn.a 9 marca 1939 r., przetywszy lat 68 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza Bródzieńskiege 
w sobotę dnia 11 b. m. o godz. 1ś-ej; 


o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 


Nr. W. 16,39, 


OBWIESZCZENIE 


Prokurator Sądu Okręgowego w 
Warszawie podaje do publicznej wia 
domości, że prawomocnym wyro- 
kiem Sądu Apelacyjnego w Warsza 
wie z dnia 17.XL38 r. Nr. VIII 2. k. 
492 38, mieszkaniec m. Warszawy 
Mikołaj Michalski, syn. Łukasza i 
Anny, ur. dn. 30.IV.1898 r. skazany 
został z art. 255 i 256 k. k. za to, 
że jako redaktor odpowiedzialny 
czasopisma „Robotnik Polski", do- 
puścił się zniesławienia Stanisława 
Perczyńskiego przez zamieszczenie 
w Nr. lś-tym z dn. 10.IV.38 r. cza- 
sopisma „Robotnik Polski* wzmian- 
ki p. t „Napad“, w szczególności 
przez użycie w pomienionej wzmian 


lianem Tkaczykiem i innymi napadł 


na członka Polskiego Związku Zaw. , | 


Metalowców, działącza na terenie 
Fabryki Lilpop, ob, Romana Kryń- 
skiego. Napastnicy, wymyślając od 


Budżet Intelligence Service. 


Budżet Intelligence Service, 
przedłożony Izbie Gmin, wynosi 
na rok bieżący sumę 500.000 fun- 
tów. W r. 1938 budżet tej instytu- 
cji wynosił 450,000 funtów, a w r. 
1934 tylko 180.000 funtów Ta po» 


„faszystów pobili ob. Kryfiskiego", 


dobra Polski“, „Z, P. Z. Z. znajdzie 
sposób... na przeciwdziałanie bandyc 
kim napadom™ ponadto za to, że 
przez użycie we wspomnianej 
wzmiance słowa „zbir”, pod adre- 
sem Stanisława Perczyńskiego, obra 
ził jego godność osobistą — na karę 
łączną za obydwa powyższe prze- 
stępstwa — 2 miesięcy aresztu x 
zawieszeniem na okres lat dwóch i 
100 zł. grzywny z zamianą w razie 
nieściągalności na 10 dni aresztu. 


wz E. Baszkowski. 
Dnia 6.I11.1939 r. 


zycja budżetu Wielkiej Brytanii 
nie była nigdy kwestionowana w 
Izbie Gmin, tak, iż uchwalanie 
jej bez dyskusji stało się już tra- 
dycją w parlamencie i 
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Proces Proces w_ Zamościu 


Metody i obyczaje 


niektórych obszarników 


Przed Sądem Okręgowym w Za 
mościu toczył się proces z oskar- 
żenia tow. Jana Kwapińskiego, 
przewodniczącego Centralnej Ko- 
misji Związków Zawodowych i o- 
becnego Prezydenta m. Łodzi, o 
to, iż w „Robotniku* w Nr. z dnia 
6 kwietnia 1938 r. dopuścić się 
miał zniesiawienia oskarżyciela pry 
watnego Leona Milowicza (ziemia 
nina z pow. .hrubieszowskieg) w 
artykule p. t. „Obszarnik - prowo- 
kator. Rzecz — zdawałoby się— 
nieprawdopodobna, a jednak to 
prawda“... W tym artykule zarzucił 
tow, "Kwapiński' Milowiczowi. u- 
dziął w fałszowaniu odezw-ulotek 
Związku Zaw. .Robotn. Rolnych R. 
P. ‚zaopatrzonych w sfałszowane 
podpisy instruktorów oraz fałszy- 
wą.pięczęć, używając przy tym -w 
stosunku. do Milowicza ostrych. po 
tępiający ch wyrazów, jak „prowo- 


kacja”, „prowokator“, . „nikczem- 
ność* i t. p. 
Na początku 1938 r.. na terenie 


powiatu hrubieszowskiego ukazały 
się ulotki antypaństwowe z podpi- 
sem instruktorów Związku Zaw. 
Rob. Rolnych Oddziału Zamojskie- 
go, Tałandy i Furmana, opatrzone 
pieczęcią. tegoż: Związku. 
„podpisanymi* 
rafni zawisła .grożba surowych re- 
presji. policyjnych 1 sądowych. Za- 
częli już oni odcziwać  siirówą 
rękę władzy... Okazało się. jednak, 
że' odezwy -zostały sfałszowane 
prźez; wrogów” Związku ` Robotni- 
ków Roinych; pragnących widocz- 


Nad | 
rzekomo instrukto- | ganizacji 


piński, przewodniczący. Związku 
Zaw. Rob. Rolnych Rz. P. i odpo- 
wiedzialny kierownik tej organiza- 
cji, publicznie (w. „Robotniku' z 
dnia 6.IV 1938 r.) napiętnował 
winowajców, . a wśród nich i Milo- 
wicza, uznając, iż publiczna pro- 
wókacja ta wymaga publicznego 
wyjaśnienia i napiętnowania.. 


Sprawa była kilkakrotnie odra- | 


czana. Osk. tow. prezes Jan Kwa 
piński bronił się dowodami praw- 
dziwości postawionych publicznie 
zarzutów. Zbadano szereg świad- 
ków.. Wreszcie w dniu: 24 lutego 
1939 r. Sąd Okręgowy w Zamoś- 
ciu po zbadaniu ostatniego świad- 
ka Szozdy. i rozpatrzeniu treści sfał 
szowanych ulotek i innych doku- 
mentów wydał. wyrok uniewinnia- 
jący tow. Jana Kwapińskiego od 
zarzutu z art. 255 k, k. i zwalnia- 
jący go od kary z oskarżenia o 
czyn, przewidziany w art. 256 
k. k. W ustnym uzasadnieniu unie- 
winniającego wyroku Sąd podkre- 
ślił, że tow. Jan Kwapiński prze- 
prowadził dowód prawdy  posta- 
wionych oskarżycielowi Milowiczo 
wł zarzutów, oraz że oskarżony 


(tow. J. Kwapiński) słusznie po-| - 


czuł się dotknięty, jako prezes or- 
sfatszowaniem odezw 
Związku Rob. Rolnych, przeto mo 
cne wyrażenia w „Robotniku* pod 
adresem Milowicza były wzajemną 
odpowiedzią na niewątpliwą obra 
zę oskarżonego i reprezentowanej 
przez niego organizacji, wyrażoną 
į przez -sprawców .sfałszowania,, do 


nie tą:drogą doprowadzić do zaareł których i Milowicz: należał. 


sztowania Tałandy i Furmana i złjj , 


kwidówania Oddziału. Związku w 
Zamościu, znienawidzonego przez 
ziemian za akcję zmuszającą pra- 
codawców rólnych pow. hrubie- 
szowskiego: do regulowania zale- 
złego wynagrodzenia za pracę ro- 


Sprawa:i zapadły wyrok odbiły 
się głośnym echem '/ w :społeczeń- 
stwie, AAS AORE w Zamojszezyź- 
nie, 


"Przy tej okazji musimy napięt- 
mować wykrętne metody informo- 


botnikom i stosowania się do prze| wania czytelników przez prasę t. 


pisów umowy zbiorowej 
ctwie. : 
ściciela majątku Modryniec, Leona 
Milowicza i jego pracownika Ka- 
rola Szozdę,. jako na. sprawców 
sfałszowania odezw związkowych, 
sfałszowania pieczęci oraz podpi- 
sów instruktorów . Tałandy i Fur- 
nana. W toku dalszych badań 
Szozda jednak całą winę przyjął 
na siebie, zaś Milowicz wprawdzie 
przyznał, że dał Szozdzie «koło 


iw folni- 


300 złotych; ale twierdził, iż .płacił | ' 


pieniądze te wyłącznie za dostar- 
czanie mu „antypaństwowych o- 
dezw*, obiegających wśród miej- 
scowej ludności, będąc przekona- 
ny, iż są one autentyczne. Za prze- 
stępstwo . sfałszowanią i. puszcze- 
nia w obieg fałszywych odezw Szo 
zda skazany został na rok więzie- 
mia, w stosunku zaś do Milowicza 
sprawę, umorzono. 

„Poruszony i oburzony do głębi 
niesłychaną prowokacją sprawców 
sfałszowania odezw, tow. Jan Kwa 


Gwiazdy czy kinkiety 


„Przerabia się dziś kawałki his- 
torii i geografii na romantyczne 
niemal. powieści. Dzięki znakomi- 
tym 'piórom, które zaprzęgły się 


zw, narodową, Oto „Głós Lubel- 


Podejrzenie padło na wła-| ski w n-rze z dn. 1:11 rb., w ko- 


respondencji z Zamościa z dnia 28 
lutego rb., a więc w cztery dni-po 
wydaniu wyroku uniewinniającego 
tow. Jana Kwapińskiego, pod sen- 
sacyjnym tytułem: _„Kwapiński, 
prez. m. Łodzi, oskarżony 0 0- 
szczerstwo”, podał wszystko — z 
wyjątkiem jednej „dfobnej* oko- 
liczności.. że- oskarżony został unie 
winniony. 


„Orędownik* łódzki w numerze 
z dnia 4 marca 1939r. (a więc w 
osiem dni po ogłoszeniu przez Sąd 
Okręgowy wyroku uniewinniające- 
go) w notatce p. t. Prezydent Kwa 
piński oszczercą!?*, opisuj: znowu 
różne rzeczy, ale „chytrze* nie po. 
daje, jaki zapadł wyrok, 

Notatki „Głosu Lubelskiego”. i 
„Orędownika" świadczą o nader 
niskim poziomie moralnym tych 
prowincjonalnych brukowców. 

Należy dodać, że razem'z iow. 
J. Kwapińskim oskarżony był tów- 


,za „słupy historii". W przedmo- 


wie autor pisze: 
muszą żyć: wśród danego 
aby powstał w nim geniusz, 


„Miliony ludzi 
ludu, 
zaś 


do -pracy nad gsłodzeniem prze- | miliony godzin: muszą przepłynąć, 


ciętnie inteligentnemu człowieko- 
'wi-procesu uczenia się tego, za co. 
nikt'nie zapłaci, nikt nie wyda dy- 
plomu — mamy już cały nowy ro- 
dzaj literacki, wielkiego: reporta- 
żu historycznego czy geograficz- 
nego, czy wreszcie z inną dziedzi- 
ną wiedzy związanego. 

Pięknie w -tej nowej. dziedzinie 
zapisał się Stefan Zweig, Pasowa- 
ła doń doskonale. Dlatego dziwi 
nas, kiedy po owych „powieściach 


zanim- rozbłyśnie historycznej war 

tości, a prawdziwa gwiazda ludzko 
ści. Gdy jednak w sztuce zjawi się 
geniusz, gdy narodzi się tego "ro" 
dzaju godzina, wówczas rozstrzy- 
gnięte zostają łosy wieków ji ty- 
siącleci". Otóż nie. Już nie' ściśle 
socjalistyczne „metody maturializ- 
mu dziejowego przy rozpatrywa- 
niu zjawisk w czasie i przestrze 
ni, ale pierwszy z brzega kieru- 
nek „pragmatyczny* w histori'-— 


o wiedzy“ spróbował tego, co bym j zaprzecza w całej rozciągłości ej 


nazwał w proporcji do poprzed: | dewizie Zweiga. Historii, 


nich — nowelą. 

„„Owiazdy Ludzkości*—to krót- 
kie reportaże o różnych ludziach | 
i wydarzeniach, które — zdaniem ' 


zwłasz- 
cza historii tysiącleci. nie tworzą 
momenty, nie. tworzą ` geniusze 
! Tworzy ją zespół warunków i 
| splot linii kierunkowych działania 


autora — godne są, by je uznać | wych. warunków. 'Opatrznościo- 


sy: Stefan Zweitg: „Gwiazdy ludz- 
kości”. Warszawa 1939. Wyd. |J. 
Przeworskiego. Przekład Z. Peter- 


powej. 


wy Zweiga „człowiek - gwiazda 
przychodzi już. jako kananier do 
nabitej i wycelowanej armaty. Mo- 
że być ten, może być i inny. Wiele 
„gwiazd“ umiera codziennie na 


nież tow. Jerzy Cesarski, redaktor 
odpowiedzialny „Robotnika“ i, 0- 
czywiście, został on również unie- 
winniony. 

Obronę w Sprawie wnosił tow. 
adw. H. Świątkowski. 


Przegląd prasy 


RUŚ PRZYKARPACKA. 

Powszechną uwagę  zwrada 
stanówczą polityka Pragi w sto- 
sunku do Rusi Przykarpackiej, do 
znanych  hitlerowsko > ukraiń" 
skich manewrów na tym terenie. 
Gen. Prchala z ramienia central- 
nego rządu  czechosłowackiego 
występuje na Rusi Przykarpac- 
kiej w sposób coraz bardziej zde- 
cydowany. „W. Dziennik Naro- 
dowy“ stwierdza, że ta polityka 
Pragi korzystnie wpływa na po- 


prawę stosunków rumuńsko-cze- wie mniejszości polskiej w Nieme 


skich i 


wiem akcja hitlerowsko - Aukraiń się nam dostatecznyri... 


ska skierowana jest przeciwko 
Polsce, Rumunii i ZSSR.: 

„Próby przywrócenia spokoju 
na Zakarpaciu i ukrócenia robo- 
ty. ukraińskiej, prowadzonej w o- 
parciu o .czynniki zewnętrzne 
przez „rząd“ -Wołoszyna, świad- 
czą o zamiarze Pragi poprawie- 
nia stosunków z Polską i ułatwie 
„nia. stanowiska Rumunii. Dla o- 
bu tych państw wypadki, rozgry- 
wające się na Rusi Podkarpac- 
kiej, stanowią zagadnienie dużej 
doniosłości; szerzenie się tam ak- 
cji, zmierzającej do rozszerzenia 
„Piemontu“ ukraińskiego, musia- 
łoby się odbić ujemnie na ich sto 
sunku do Czechosłowacji". 


Natomiast „,lll-cjia Rzesza” jest 
bardzo niezadowolona ze stano- 
wiska Pragi. Pisma niemieckie 
sarkają. 

Naturalnie — dodamy — nie 
jest jeszcze rzeczą jasną, jak sil- 
ny nacisk Hitler kładzie w. danym 
momencie na kwestii ukraińskiej 
—-skoro jest zmuszony, wspólnie 
z Mussolinim, zájąć się zagadnie 
niem hiszpańskim i „postulatami 
włoskimi wobec Francji. 

Należy także pamiętać, że Pra- 
ga musi bronić się przed separa- 
tystycznym ruchem ukraińskim i 
słowackim.  Sfowacki problem 
przybrał ostatnio na ostrości. — 


GDAŃSK, 
Ciekawe są odpowiedzi Rządu 


polskiego na interpelacje posel. 
skie w sprawie Gdańska i w spra 


MOBOKA mam przymusowa da Cudzoziemców 


W związku z przygotowaniami 
wojennymi Nieziec, ustawy o pra 
cy przymusowej niezmiernie za: 
ostrzóno (Ww połowie lutego). Ka- 
żdy 'mieszkaniec Niemiec, bez 
względu na wick i płeć, może być 
wysyłany na dowolne miejsce i na 
dowolny okres czasu do robót 
przymusowych i musi wykońy- 
wać każdą przepisaną mu pracę. 

w zarządzeniu z połowy lutego 
r. b. wyrażnie zaznaczono, że mie 
szkający w Niemczech obywatele 


obcych państw i bezpz.:.t' owi, 
tak samo jak obywatele Rzeszy, 
pociągami są do robót- przymuso- 


wych, o iie „nie są przewidziane 
zwolnienia na podstawie układów 
państwowych, lub uznanych reguł 
prawa międzynarodowego“, 
Cudzoziemcy, pracujący v: Niem 
czech tylko przejściowo, 2 swe 
miejsce zamieszkania mający za 
granicą, nie mogą. być wysyłani 
do robót przymusowych, jeżeli o- 
czywiście władze hitlerowskie prze 
strzegać będą swego zarządzenia. 
Alę z tego brzmienia zarządze- 


nia i z faktu, że Niemcy odczuwa- 
ją brak rąk roboczych, należy wy- 
snuć wniosek, że wszyscy zatrud- 


nieni w Niemczech robotnicy i pra 


PUDER 


cownicy cudzoziemscy muszą się 
liczyć z tym, że pewnego dnia oni 
sami, ich żony i dzieci, mogą być 
zmuszeni do pracy” w niezna- 
mym miejscu, w nieznanym zawo- 
dzie i na nieznośnych warunkach, 
o ile rząd ich kraju ojczystego za- 
wczasu nie postara się specjalnym 
układem o ich obronę. 


Ponieważ robotnicy polscy w 
wielkiej liczbie wyjeżdżają do Nie- 
miec na roboty przeważnie rolne, 


byłoby rzeczą pożądaną, by Rząd 
polski pomyślał o takiej umowie, 
chroniącej przed robotą przymu- 
sową w Trzeciej Rzeszy, 


„Chłopska Prawda" 


Ukazał się piąty numer „Chłop- 
skiej Prawdy', zawierający artyku- 


W numerze wiadomości z szero- 
kiego świata, z kraju, głosy ze wsi 
i folwarków, porady prawne, wia- 


‘Stefana Matuszewskiego p. t. „żą| domości spółdzielcze i rolnicze. 


damy nowego sejmu'. 

Henryka  świątkowskiego p. t 
„Na Zjazd“, nadto artykuły Piotra 
Skały, Stanisława Góralczyka, An- 
toniego. Tomaszewskiego i. innych. 


Czytajcie i prenumerujcie „Chłop | pierwszy numer 
ską Prawdę", jedyne pismo socjali- | ko dziennika, 


styczne dla wsi. 
Kwartalnie opłata wynosi tylko 


40 groszy, 


przeróżnych śmietnikach * nit nie | armii Napoleona. Fakt bezwzględ- ; mocy swej sławy obdarzonego ty- 


wie kiedy į jak umierają | ra czym | nie pierwszorzędnej wagi, bo wpły | tutem ! 
pomię- | nął na wynik bitwy i wojny, wsze. | Księstwa Sasko - Weimarskiego, 
w |aktualnie po ślimaczemu zakocha- 


naprawdę polega różnica 
Gzy nimi a tymi, których spodoba- 
ło się zgromadzić Zweigowi w 
swGim tomie. 

Poza tym Zaj 74 
slowach prze. 
przeczenie. 


cytowanych | 
iwy tkwi samoza- 
Wyraźna wiara we 


wszechmoc i nieodzowność geniju- | 
sza każe się domyślać wyznawcy 


najszerzej pojętego indywidualiz- 
mu. A znowu wiara w „rozstrzyg- 
nięte tysiąclecia'*—okropnie przy- 
poniina... „kismet“ į wszelkie fa- 
talizmy. Tylko tutaj fatalizm do- 
prowadziłby du ciekawego ujęcia 
historii: oto losy jednostek, zapi- 
sane u góry, rządzą światem, a 
owe miliony ludzi ; miliony go- 
dzin służą za tło, za kanwę i za 
wypełnienie luk. pomiędzy „słupa” 
mi historii", za czarne, ponure, 
niepotrzebne ; przeraźliwe puste 
przestrzenie międzyplanetarne, za- 
warte pomiędzy owymi „gwiaz- 
dami ludzkości“. 

'Rzućmy teraz okiem .na owe 
chwile i na owych ludzi, uważa- 
nych przez Zweiga za najważniej- 
sze, za „ustalające losy wieków 
i tysiącleci". A więc pod Water- 
loo „marszałek Grouchy spóźnia się, 
nie przybywa na czas na pomoc 


lako — bez. specjalnej wiary 
„gwiazdę Bonapartego”, a caczej 
| na mocy studium społeczno - kis- 
torycznego — trzeba stwierdzić, 
że Waterloo leżało na końcu 'dro- 
igi „studniowego cesarza“. Można 
było tylko owe sto dni przedłużyć, 
nie można było ominąć dnia setne- 
go pierwszego, 

Zdobycie Bizancjum, odkrycie 
Eldorada, dotarcie Scotta do: bie- 
guna południowego, dotarcie przez 
Vasco Nunez de Balboa do Pacy- 
fiku —- to rzeczywiście momenty, 
które „miały poważny wpływ na 
przyszłość. Ale nie kształtowały 
one bynajmniej „tysiącleci“. Bo 
przecież gdyby nie Balboa, to 
pierwszy lepszy 


tajnego radcy Wielkiego 


nego niezdrową miłością siedem. 
dziesięcioczteroletniego starca do 
dziewiętnastoletniej panny, miłoś. 
cią, którą ludzie traktują serio i 
bez śmiechu raczej ze względu na 
stanowisko zdziadziałego, utytuło- 
wanego fatyganta, niż na jej na- 


pięcie — tak zwanej „Elegii Ma- | 
rienbackiej', już zupełnie niczego 


nie zmieni, ani w tysiącleciach, 
ani nawet w życiorysie, ani w oce- 
nie twórczości Goethego. W tym 
dziale „twórczościowym'* już bar- 
dziej na losy twórcy i świata wpły 
nęła „Marsylianka”, dzieło jednej 
jedynej w całym życiu nocy na- 
tchnienia kapitana Rouget, niepra- 


inny hiszpański | wnie i własnoręcznie na „de Lisie" 


konkwistador przemaszerowałby te | uszlachconego. 


81 kilometrów, które dziś stanowią 
długość kanału Panamskiego i na 
to nie trzeba by wcale czekać ty- 
siącleci. Kapitan Scott > przybył 
do bieguna południowego drugi 
skolej i jego wyprawa nie przy- 
niosła nic, poza pewnymi zapis- 
kami naukowymi, bowiem całą ‘sta 
wę pierwszego odkrywcy otrzy- 
mat.: Amundsen. A napisanie przez 
podstarzałego Goethego, już na 


Reasumując: zebrało się zapew- 
ne — podczas wielu badań histo- 
rycznych dla wielkich dzieł wspom 
nianych na początku — Zweigowi 
sporo materiału pobocznego. I 
stworzył z nich omawiany tom. 
Opowiadania są bardzo ciekawe, 
tylko owa nadbudówka ideologicz 
na „o gwiazdach ludzkości“ zupeł. 
nie niepotrzebna, bowiem wpro- 


wadza czytelnika w regiony histo- ! 


polsko - czeskich, albo- | czech. Te odpowiedzi nie wydają 


Ale ote 
onegdajszy „IKC.“ donosi z Gdań 
ska: 

„Urzędowe niemieckie biuro im 
formacyjne donosi: Senat gdański 
zakomunikował, że przedstawie 
ciel dyplomatyczny Polski p. Che 
dacki udzielił prezydentowi Grefe 
serowi ustnie, jak również w dros 
dze pisma Rządu polskiego, stanoe 
wiącego odpowiedź na notę wee 
balną z 27 lutego, informacyj Wês 
dług których rząd polski wyraźnie 
i zdecydowanie stroni od obraśźlłu 
wej decyzji polskich studentów na 
gdańskiej politechnice. Rząd gdańe 
ski widzi 'w tym postępowaniu ze» 
dowalające zlikwidowanie pertraka 
tacyj, pozostających w związku 8 
tą decyzją. 

Są to bardzo ciekawe informe 
cje. 

ROOSEVELT. 

O polityce Roosevelta i jej doe 
niosłości dla stosunków europeje 
skich pisaliśmy niedawno obszer* 
nie. Korespondent „IL Kariera 
Codziennego”, K. Wrzos, donos 
że był w Waszyngtonie przyjęty 
przez prezydenta na audiencji pry« 
watnej. 

Zdaniem Prezydenta Roosevelta, 
decyzje polityczne Ameryki mus 
szą mieć w wielu wypadkach 
wpływ na kształtowanie się sytua= 
cji w Europie. Jest jego najgłęb 
szym przekonaniem, że od tego, ce 
zrobi Ameryka w przyszłości, bę- 
dzie w historii bardzo wiele zalea 
żało. Jaki wpływ na bieg wyda« 
rzeń dziś i jutro mają i będą mise 
ły wystąpienia Ameryki, nie może. 
my sobie nawet dzisiaj uświado- 

mić. 


Prezydent dużo mówii o pokoju. 
„Bez wolności słowa nie móże 


być — podkreślał — trwałego pe 


państw nie dlatego, by ich obywa» 

tele poczuli do niej niechęć, lecz 

z powodu rosnącego bezrobocia 4 

słabości rządów przy jego rozwią” 

zywaniu. Wolność poświęcono, w 

nadziei pozyskania pracy, zarob- 

ku i pożywienia. 

„Tylko rządy słabe į bezradne— 
dodał prezydent — rodzą dykta* 
tury”. 

Wywody Roosevelta są bardzo 
ważne. Z naciskiem podkreśla przy 
należność Stanów Zjednoczonych 
do obozu pokoju ; demokracji, 


„GROMADA“. 


Ukazał się marcowy 12-stroni= 
cowy numer „C czerwo” 
no-harcerskiej, bardzo dobrze zre- 
dagowany. Dobrym pomysłem jest 
zredagowanie dwuch stronic, jako 
„gazetki ściennej' do nalepiania. 
Dużo iłustracyj i korespondencyj 
„Gromada“ przypomina, że 31-go 
marca 1900 ukazał się w Krakowie 
„Naprzodu *—ja* 
pierwszego dzienni- 
ka socjalistycznego w Polsce. 


K, CZ. 


riozofii, by go tam pozostawić bez 
rady i pomocy. 

Nawiasem zaznaczę, że Zweigo- 
wi nie wystarczyła epicka proza 
w dziele tworzenia tego tomu. Hi- 
storia ułaskawienia Dostojewskie- 
go podana jest wierszem (w b. 
średnim przekładzie K. Weintratr" 
ba — czy nie lepiej było zrobić z 
tego dobry „biały wiersz*?). Wy- 
rażnie zaś wydzielony z tomu „ka. 
wałek* o śmierci Tołstoja — dle 
odmiany w formie dialogu drama" 
"szy 

W polskim nienajlepszym prze= 
kładzie uderzają błędy w- nomen- 
klaturze. Przecież odkrywca bie” 
guna południowego nazywał się 
Amundsen, Roald Amundsen, nie 
Amudsen, jak to ze siedem razy w 
książce się powtarza.. Odpowied- 
nie miasto portowe Kanady, © 
którym myśli autor, nazywa się 
Vancouver, nie zaś po holender- 
sku „Van Couver', Te i tym po” 
dobne błędy, w drodze od autora 
po przez tłumacza į korektora, po- 
winny były zniknąć. I każdy na- 
stępny z wymienionych bierze tu 
na siebie winę poprzedników. 

a 
JAN DĄBROWSKI. 
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Przce T.U.R. 


_ Konferencja zawodowo-oświatwa 


Zarząd Główny TUR w porozu 
mieniu z Komisją Centralną Zw. 
Zawodowych postanowił zorgani- 
zowąć szereg. konferencyj zawodo- 
Wo... oświatowych, poświęconych 
zagadnieniom . oświatowym,  spo- 
łecznym i gospodarczym w naj- 
ważniejszych ośrodkach naszej 
produkcji przemysłowej. 


„„Ustalono, że pierwsze konferen 
čje obejmą zągadnienia przemy- 

1 włókienniczego, metalowego. 
Węglowego i naftowego. W czasie 
tych obrad omówione będą także 
sprawy oświatowe danego okręgu 
I zagadnienia związane z położe- 
hiem aktualnym klasy robotni- 
czej. 


Prace te rozpoczęto w okręgu 
Przemysłu włókienniczego i dnia 

marca b. r. zorganizowano w Pa 
bianieach pierwszą konferencję w 
porozumieniu z Zarządem Głów- 
nym Związku Zawodowego Robot 
ników przemysłu włókienniczego 
w Łodzi. 


7 wieczorem, z krótką przerwą.na 


W konferencji tej wzięli udział 
członkowie zarządów oddziałów 
wspomnianego “Związku i delega- 
ci oddziałów T.U.R., ogółem 89 de 
legatów z 17 miejscowości (od 
Zgierza — Ozorkowa przez Łódź 
— Pabianice po Wieluń i Kalisz). 

Konferencję zagaił tow. Zyg- 
munt Piotrowski, sekr. gen- TUR., 
przewodniczył obradom tow. An- 
toni Szczerkowski, przewodniczą- 
cy Zarządu Głównego Związku Ro 
botników przemysłu włókiennicze 
go, po czym wygłoszone zostały na 
stępujące referaty: 

Przemysł włókienniczy przed 
wojenny (tow. Krygier). Przemysł 
włókienniczy v- dobie obecnej 
oraz zagadnienie pracy w przemy 
śle włókienniczym (tow. Wal- 
czak). Wczasy robotnicze (tow 
Walczak). Zadania najbliższe kla 
sy robotniczej (tow. Pużak). Kul- 
tura proletariacka (potrzeby okrę 
gu łódzko - pabianickiego) tow. 
Piotrowski. 

Po każdym referacie odbyła się 
dyskusja. 

Obrady trwały od godz. 1. do 


obiad, który spożyto wspólnie. 

Konferencja przeszła bardzo 
dobrze, cel został osiągnięty. Omó 
wiono zagadnienia natury spo- 
łecznej, gospodarczej ł oświato- 
wej na terenie okręgu w sposób 
bardziej szczegółowy, aniżeli to 
uczynić można, omawiając je w 
skali ogólno - krajowej . 


E WIADOMOSCI SPORTOWE = 


Nowosc 


*NIEBEZPIECZEŃSTWO LAWIN Doroczne Walne 


Jep Prawa niebezpieczeństwa. lawin 
t za eniem  doniosłym dla 
ieczeństwa. ruchu turystycznego 


. Cały.szereg „urządzeń ochronnych 
mieowanych zagranicą, nie może 
wzęą u nas na razie zastosowania, ze 
€du na specyficzne warunki te- 
nowe i wysokie koszta. Mimo to 


organizacje: nasze, : zajmujące się-żi- | . 


Jednym z tych będzie 


zastosowane w Polsce po raz pierw=- 


Szy profilaktyczne usuwanie śniegu, 
wiszącego na zboczach i grożącego 
ławiną. W dn. 12 b, m. karpacka ko- 
misja śniegowa i lawinowa oraz re- 
fetat ratownictwa górskiego Tow. 


wienia Narciarstwa przystąpią 


do doświadczalnego strącania lawin 
na terenie Tatr, przy pomocy ze- 
sez przez granatniki, Ze- 
liwania te odbędą się w godzi- 
nach południowych na Hali Pysznej. 
Po zebraniu odpowiedniego 'do- 
referat 


ratownictwa 


fag 


WALNE ZGROMADZEN:6 
„R K. 8. „SKRA“ 


Zgromadzenie 
R. K. 8. „Skra“ odbędzie się dnia 
12 b. m. o godz. 10 w pierwszym 
i 10.30 w drugim terminie w lokalu 
klubowym, przy ul. Okopowej 43/47. 

Obecność wszystkich członków o- 
bowiązkowa. 


TENIS 


HEBDA I  TŁOCZYŃSKI 
„.PORONANI W MENTONIE 
Obaj tenisiści, Hebda i Tłoczyński 
grali we czwartek w ćwerćfinałach 
międzynarodowego turnieju teniso- 
mEn ny Mentonie. i 

nasi tenisiści ponieśli 
ki. Hebda przegrał do Martin Legeay 
8:0, 4:6, 2:6, a Tłoczyński uległ Re- 
dłowi w dwóch setach 4:6, 4:6. . 


PING-P0 "6 


KRAKÓW POKONAŁ RYGĘ 
W środę wieczorem odbył stę w 
Krakowie międzymiastowy mecz 
nisa stołowego pomiędzy reprezen- 
tacjami Krakowa i Rygi. Zwyciężył 
Kraków w stosunku 5:4. 
Kraków wystąpił bez Szumilasa 


Zarząd Główny T.U.R. i zainte. 
resowane związki zawodowe opra 
cowują plany dalszych konferen- 
cyj. Przewidywane są także kon. 
ferencje poświęcone i innym okrę 
gom przemysłu włókienniczego 
(Częstochowa, Bielsko + Biała 
Białystok, Warszawa — Zyrar. 
dów). 


Str. 


Klient udzielał zaleceń urzednikom 


Stosunki w K.K.0. Swiętochłowice 


wracając jeszcze do zeznań sta 
rosty Szalińskiego w procesie o 
nadużycie w KKO Świętochłowice 
(na G. Śląsku) na podkreślenie 
zas'uguje jego tłumaczenie, jak 
świadek ten rozumiał uchwałę w 
sprawie starań o nabycie przez Ka 
sę udzłałów fabryki porcelany od 
Alicji Czudayowej poprzez naby- 
cie przeciwko niej pretensji i pro- 
EA aii 


Wiatemosd 7 całej Polski 


AUTOBUS PRZE 
PRZECHODNIA. 

Autobus miejski w Wilnie prze- 
jechał przechodzącego przez jezd- 
nię 46-letniego Borucha Gusmana. 
Gusman poniósł śmierć na miejscu, 
Kierowca autobusu doprowadzony 
do komisariatu policji, dostał ata- 
ku nerwowego. 


KATASTROFA SAMOCHODOWA. 
Na szosie Chojnice — Tczew 

wydarzyła się pod Zblewem kata- 

strofa samochodu tranzytowego. 

Wskutek katastrofy poniósł 
śmierć .-ntysta z Królewca Jahn- 
ke. 

Dwie osoby: właściciela i kie- 
rowcę samochodu Konrada Wagni 
ka i Gertrudę Pape, również z Kró 
lewca, przewieziono ciężko ran- 
nych do szpitala w Starogardzie, 
Jak wynika ze wstępnych docho- 
dzeń, Wagnik prowadził samo- 
chód bez światła, wskutek czego 
wpadł na drzewo. 


UJĘCIE PRZEMYTNIKÓW, 


kie uszkodzenie ciała. Dominika 
Boruckiego w stanie beznadziej- 
nym przewieziono do szpitala, bra 
tobójcę aresztowano. 


ŚMIERTELNIE PORAŻONY 
PRĄDEM. 


W zjednoczonych zakładach 
Pralni w Katowicach uległ poraże 
niu prądem elektrycznym o napię- 
ciu 220 volt robotnik Maksymilian 
Jagusz z Katowic, który zajęty był 
odbijaniem kamienia kot'iowego 
przy oczyszczaniu kotła. Jagusz 
przyświecał sobie przy pracy i 
przypuszczalnie przewód był prze- 
tarty. 

W drodze do szpitala zmarł w 
karetce Pogotowia. 


RABUNEK 


Na kolonii Żabokliki gmina Sta- 
ra Wieś, pow. siedleckiego, poło” 
żonej w odległości trzech kilome- 
trów od Siedlec dokonano napa- 


śląska straż graniczna zlikwido! du rabunkowego na dom koloni- 


wała ostatnio większą szajkę prze! 


mytników, złożoną z 25 osób, któ 
rej głównymi organizatorami byli 
na terenie Lwowa: Naftali Zwer. 
ling, Mojżesz Dolm i Izrael Kuhl, a 
z terenu Śląska organizacją prze- 
mytu zajmowali się głównie Maria 
Siepkówiczówna z Katowic, Anna 
Tomalowa, Józef i Karol Adamco- 


wie oraz Jan Koziołek ż Rudy Śią; 


skiej i Józef Sal z Katowic, 
Grupa ta dzia:ała od 1937 r., 
przy czym, jak ustali'0- dochodze- 
nie, zdołała ona w okresie jedne- 
go roku przemycić olbrzymią ilość 
towarów, wartości kilkuset tysięcy 
złotych. Na przemyt ten złożyło 


sty Stanisława Gocia. Dwaj nie- 
znani mężczyżni -wykorzystali 
moment, gdy rodzina Gocia poje- 
chała na jarmark do miasta, a w 
mieszkaniu pozostał tylko 17-tet. 
ni syn gospodarzy Marian Goc 1 
pod jakimś pretekstem weszli do 
mieszkania. Po skrępowaniu chłop 
ca ręcznikiem rabusie wrzucili go 
do.piwnicy, którą zabili gwoździa- 
mi i zastawili łóżkiem, a następ” 
nie przystąpili do plądrowania mie 
szkania. 


wą 
ne rzeczy wartości półtora tysiąca 


się: 1195 kg. sacharyny, 285 kg., Złotych. 


kamieni zapałowych, 155 kg. scy- 
zoryków, 226 sztuk, zapałniczek, 
90 kg. kółek do zapalniczek, karty 
do gry i t. p. 

Cło od przemyconych towarów 
wyniosłoby ok. 100060 zł., czyli 


te-| grzywna, jaką przemytnicy winał 


skarbowi Państwa uiścić, wynosi 
sumę pięciokrotną, t. į. pół miłio- 


na zł. | iem 


Rabusie zabrali 230- zł. 
gotówką, weksle na kilka tysięcy 
| złotych, książeczkę oszczędnościo- 

P. K, O., oraz garderobę i in-| nych zaświadczeń Zakład nie o- 


ces oraz egzekucję. Rada Kasy po 
wzięła uchwałę w tym przedmio- 
cie z tym, że osk. Dyrdzie zlecono 
przeprowadzić tę rzecz w imieniu 
własnym, dla ułatwienia pozycji 
Kasie. Na pytanie sądu Świadek 
twierdzi, że przypuszczał, iż Dyrda 
pokryje koszta z własnych fundu- 
szów a jeśliby nie miał pieniędzy, 
to mógł zwrócić się do Kasy. 

Na dalsze pytanie, jak świadek 
sobie wyobraża, że urzędnik insty- 
tucji ma wykładać za nią pienią- 
dze, starosta Szaliński me umie od 
powiedzieć, ale dalej twierdzi, że 
tak sobie myślał, 

W: środę i czwartek przesłuchi- 
wano jako świadków urzędników 
Kasy, których także nie zaprzysię- 
gano. Przesłuchiwanie rozpoczęto 
od klienta Kasy Fróhlicha, który 
przyznał, że wypłacił Jondzie pro- 
wizję za wyrobienie mu kredytu 
hipotecznego w Kasie w wysoko- 
ści 3.000 zł. Prowizję tę odebrał 
Jonda ,który nawet upomniał się 
o nią telefonicznie. Na pytanie 
dlaczego wypłacił tę prowizję — 


świadek oświadczył, że „przyrze- 
kłem mu 3.000 kiedy dostanę kre- 
dyt i dałem mu“. Zarówno Dyrdę 
jak i Jondę dobrze zna. 

Świadek Sznura buchalter Kasy 
twierdzi ,że Dyrda i Kamieniecki 
byli bardzo zzprzyjaźnieni. Kamie 
niecki przesiadywał po całych 
dniach w Kasie i posuwał się na- 
wet tak daleko, że urzędnikom 
Kasy udzielał zaleceń imieniem 
Dyrdy. 

Ponieważ nie stawili się na roz- 
prawie biegli ì usprawiedłiwili 
swoją nieobecność, Sąd postano- 
wit wezwać ich pońownie na dzień 
14 b. m. 

Biegli ci, Kwieciński i Szyman- 
kiewicz „mają wydać opinię z czy. 
jej ręki pochodzą podpisy cęsyjne 
na obligacjach „P. N.” pakietu 
Kamienieckiegó. Jak wiadomo, pa- 
kiet ten składał się z drobnych 
obligacyj różnych pojedyńczych 
subskrybentów i w szeregu wy- 
padków wg. tezy oskarżenia Ka- 
mieniecki miał sfałszować podpi- 
sy pierwotnych właścicieli.. 


Wyjaśnienie 


Otrzymaliśmy wyjaśnienie na.] Natomiast wezwania © powyż- 


stępujące: 


Zakład Ubezpieczeń Społecz- 
nych w związku z przepisami art. 
24 ust. 3 i art. 54, ust. 2 rozporzą 
dzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych z dnia 24.X1.1927 r. 
(Dz. U. R. P. nr. 106, poz. 911) w 
brzemieniu ustalonym Ustawą Z 
dnia 15 marca 1934 r. (Dz. U. R. 
P. nr. 39, poz. 347), żąda od osób, 
pobierających renty, zaświadczeń 
o wysokości osiągniętych zarob- 
ków z pracy względnie oświad- 
czenie) takie winien przesyłać ren 
robkuje. Zaśwładczenie (oświad- 
czeniej takie winen przesyłać ren 
cista. w miesiącu maju i listopa- 
dzie każdego roku. 

Nie jest prawdą, że Zakład „w 


styczniu 1939 r. przesłał do wszyst | W9 
kich pobierających: renty «pisma; | 15.00 
|ie do" ostatni ustęp brzmi: „O 


ile do dnia 15.11.1939 r. wymaga- 


trzyma, wypłata renty zostanie z 
dniem 1.11.1939 r. wstrzymana“. 


Przed zamknięciem konxursu 
- świetl owego 


Dnia 15 marca mija termin nad- | wszystkim 


syłania odpowiedzi na konkurs, zor- 
ganizowany przez Polskie Radio, ce- 
ro słucha- 


propa, 
nia radia w świetlicach. 


organizacje 
Są jednak i odpowiedzi ze środowisk 
całkiem specjalnych, jak np. w 
świetlicy więziennej. 
w: zespoły świetlicowe, 


! nu). 


szej treści zostały wysłane do ©- 
pieszałych rencistów, którzy w 


terminie listopadowym (1938 r.) 
nie nadesłali żadnych  zaświad* 
czeń, 


Jeżeli nawet wezwanie takie 0- 
trzymała omyłkowo osoba, która 
już zaświadczenie w międzyczasie 
przedłożyła, to oczywiście, wobec 
przedłożenia przez nią wymaga“ 
nych dowodów, nie jest obowiąza 
na przedstawiać ich ponownie. 
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Radio warszawskie 


SOBOTA, LL marca 


WARSZAWA I: 6.30 Pięśń. 6.35 
Gimnastyka. 7.00 Dziennik. 7.15 
Muz. (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.00 „Spiewajmy ce) 
11.25 Lekkie miniatury fortepiano- 
Hejnał. 


wiad. 16.00 
Kronika literacka. 16.35 Najpięk- . 
niejsze kwartety i kwintety Klasy- 
ków wiedeńskich (z Poznania). 17.20- 
„Powtórki natury" — 1.30 
Duety Brahmsa w 
Radwan - Mł 
17.50 two a wojną — Ą 
18.00 Audycja dla wsi. 18.30 Aud, 
dla Polaków za granicą. 19.15 Kon-. 
cert rozrywkowy (z Wilna). 21.00 
Koncert rozrywkowy z Łodzi. 21.40 - 
„Kurczę“ — skecz. 22.00 Koncert 
rozrywkowy |-(transmisja z Londy- - 
22.40 Muz. tan. ż 22.55 
Przegląd prasy i dzi 23.05 
Wiad. z Polski w jęz. niem. 
WARSZAWA IL 14.00 Dawne for- 
my taneczne w m 


luzyce 
15.00 Parę inform. 


DN" TY" «ur "207 a a Fo 


5 T.-K. N. ” a * ie było tak zorganizo e 
ł przystąpi do sta- |z mistrzem Polski Schiffem, Blon: Przemycan g A 
ego zabezpieczenia. uczęszczanych |derem i Klcinem. Skład Rygi: Joffe, | wane, że z Katowic wysyłano to- | DER MOE ję ala c | ery ad ranie dak tango farny rr Kowozrt solistów. KOPA pr 
arskich. „| Osins, Stams. war pochodzenia obcego w becz- trza kniecwenna w pars abria mód sdodwiani: się: złe zamr] ski — baryton i "mę Kowajski— 
kach i skrzyniach nieistniejącej | ginalny sposób de wysunięte | czyć terminu. | stolicy, 15 ag in a 16.00 Muz. ; 
już firmy „Metalochemia*, ozna* | w audycji NE" . > o W A rozw tan. (plyty). 17.15 3 
czając przesyłki jako produkty tej bo aa aars do da nieje- ika ereire zdobywająca pierw. | W, WYK. Małej Ork. P. R. pod dyr. z 
firmy, a mianowicie tak zw. „PO-| gnokrotnie uczestnicy Konkursu szą nagrodę zostanie na w | Zdzisława w TT E = ka- 
loksyt". bardzo głębokie myśli, wysnute z ob ten sposób, że nada się z niej na jr egg Pozo AK 
ci” ona Le2% TYLKO BRATOBÓJSTWO sorwacji życia spolecznego. Niewąt- wszystkie rozgłośnie Polskiego Ra. meralny na i Marit Dojaż. | 
o ; pliwie wynik konkursu stanie się dia uroczystą audycję éwietlicową. 13.40 Rec. fpiewacmy mpaniuje Ber- r 
We wsi Che mno pod Kołem, na | ciekawym materiałem  socjologicz- Ponadto świetlice, biorące udział Nadi vzowski. 21.05. Dwaj š 
> UW 4 tle sporu majątkowego Czesiaw | nym a równocześnie bardzo istotnym w konkursie mają możność zdobycia Kaka a aliżzki: Wilkm PRIUS š 
E A GUM. | Borucki zada! bratu swemu Domi- | wskaźnikiem dla programów Pol- sennych nagród © bibliotek, kom. Lionel Tertis (plyty). 2150 Frag- 
amŁQIGAW otvet ` pi ikowi e derzeń: widłami = zrywa ee Pij wręs esp pi ",menty mało znanych (płyty). 
s2ęG2v1 sanOŚCi! ŚR iti dób E || Wśród nadsyłanych jak dotąd od- pletów książek i innych. 22.50 Utwory Edwarda Lalo — kam: 
8 DEd cia TADOWÓLNIA powodując pęknięcie czaszki i cięż | powiedz reprezentowane są przede fat wór mida (płyty). SA 
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-Moja droga do Socjalizm 


8 Jadąc w nocy podczas zawiei 
ieżnej, pomimo woli przypomnia 
em sobie słowa pieśni powstań- 
*0w, śpiewanej kiedyś po ciechu: 
zumny wiatr wionął po 
ą i pustym stepie 
I śnieżną zamieć w obłoki wzbił, 
4 biały tuman rwie i trzepie 
Jak huraganów rzęsisty pył”. 
„W. sobotę rano przybyłem na 
1 €jsce przeznaczenia, przebywa- 
f- drogę 460 wiorst w przeciągu 
"zech i pół dnia. . í 
 &estanie zaczęło się z dniem 27 
Studnia st, st, 1912 r. Z Warszawy 
Wyjechałem w połowie stycznia, 
o 'Samarowska . przybyłem w -koń 
Ca. marea 1913 r., tak, że podróż 
Oja trwała dwa i pół miesiąca: 
keem ze strażnikiem, który mnie 
Si Nwojawał od Tobolska aż 


ołą Samarowskoje, udaliśmy się 


HR 
wsi zj 


do urzędu gminy, oczekując wój- 
tas 
Po przyjściu wójta dowiedzia- 
łem 4 że Jodki wolny, ale tylko 
w obrębie Samarowska i że obo- 
wiązkowo codziennie rano muszę 
się meldować w gminie. Natural- 
nie przyrzekłem zastosować się do 
wydanych zarządzeń, lecz już po 
kilku dniach zaprzestałem meldo- 
wania się w inie. Ą 
Po widm tk ulicę, dowiedzia- 
łem się, że w siole odbywa resta- 
nie jako polityczni kilku Rosjan 
i jeden Gruzin: Zaraz wskazano 
mi ich miejsce zamieszkania. Po 
zaznajomieniu się z tymi towarzy* 
szymi, za ich zgodą zamieszkałem 
wraz z nimi razem, . Po bliższym 
zapoznaniu się okazało się, że są 


do |to mili i sympatyczni ludzie, z wye 
jątkiem jednego inteligenta. 


Wśród zesłańców było dwóch przeciwieństwem pierwszego- Wszy 
inteligentów, kilku robotników, |scy podejrzewaliśmy go, że praco- 


dwóch włościan i jeden były szpi- 
cel ochra::y moskiewskiej, do któ- 
rego reszta towarzyszy odnosiła się 
z niechęcią. 

Pierwszy spośród nas był to 
eserowiec, z zawodu nauczyciel, 
człowiek nadzwyczaj szlachetny. 
Pomagał nie tylko materialnie, ale 
i moralnie, nie specjalnie zeszła- 
nym, ale w ogóle wszystkim. W 
partii eserowców musiał odgrywać 
poważną rolę, czego dowodem, że 
po odbyciu przeze mnie zesłania, 
gdy już pracowałem w fabryce, 
przysłał na moje ręce duży trans- 
port bibuły dla rozkolportowania 
wśród robotników. W rozmowie z 
nim wyczuwało się, że jest to dzia- 
łacz partyjny, wyrobiony politycz 
nie i organizacyjnie. Jedną nogą 
pociągał, ponieważ w r. 1905 był 
ranny w czasie walk ulicznych, 
zdaje się, że w Petersburgu. Wszy* 
scyśmy go bardzo lubili. Nazywał 
się Andrzej Piotrowicz Sofronow. 

Drugi inteligent był jak gdyby 


wał w partii nie dla idei, lecz dla 
zysków materialnych. Jak bowiem 
można było wywnioskować z roz- 
mowy z nim, to funkcja jego w 
Partii eserowców polegała na czę- 
stym przekraczaniu granic. Jak na 
rewolucjonistę, to był brzydki typ 
człowieka, — przede - wszystkim 
materialista, samolub, przez wszy- 
stkich nie lubiany. Nazwiska jego 
nie pamiętam. i 

Trzeci był to rolnik z Kurskiej 
gubernii, dostał wysyłkę za ukry* 
cie w swojej stodole politycznego 
przestępcy. Był to człowiek cichy, 
spokojny, dobry, ale bez najmniej 
szego pojęcia o jakimś ruchu spo- 
łecznym. jego „rewolacy jność* po- 
legała na tym, że nienawidził po- 
lieji. 

Czwartym był Gruzin Hasan 


go, co nie przeszkadzało nam do- 
skonale się rozmówić. Gdy on mó- 
wił: „nasza“, „wasza“, to ja wie- 
działem, że to znaczy: on i ja. Za 
co był aresztowany, trudno go by- 
ło zrozumieć. Na piersiach nosił 
atłasowy woreczek, ślicznie hafto- 
wany, podarowany mu przez mat- 
kę, w którym miały się znajdować 
nadzwyczajne święte amulety, ma- 
jące go chronić przeciw wszelkim 
nieszczęściom. 

Byłem bardzo ciekawy, jak te 
świętości wyglądają. Pewnego ra- 
zu podczas jego kąpieli miałem 
możność zajrzeć do tego woreczka. 


[Otóż znalazłem w aim kawalek 


kredy, kawałck prasowancj her. 
baty, trzy małe kamyczki i trochę 
jakiegoś ziela. Gdy w jakiś czas 
potem prosiłem go, ażeby mi po- 
kazał co się w tym woreczku mie» 
ści, odrzekł, że gdyby moja ręka 


Murtozaliew, z którym później ras. dotknęła tego woreczka, to on naj 


zem mieszkałem, bo najlepiej obaj 
umieliśmy się porozumiewać. On 
mówił bardzo kiepsko po rosy js- 
ku, a ja nie wiele lepiej od nic- 


dalej w miesiąc po tym musiałby 
umrzeć. 
s (D. c. n.). . 


= 


NIEDZIELA, 12 marca, i 


WARSZAWA I. 7.15 Pieśń. 7.20 
Koncert poranny, 8.00 Dziennik. 8.15 
Audycja dla wsi. 8.45 Koronacja 
Ojca Świętego Piusa XII. 13.99 
jątki z Pism Józefa Piłsudskiego. 
13.05 Przegląd kulturalny. 13.15 Mu- 
zyka obiadowa (z Krakowa). 14.40 
Wszystkiego po trochu — dla dzieci. 
16.30 Rec. fort. Wandy Piaseckiej. 
17.00 „Złote guziki“ — nowela Sta- 
nisława Strumph - Wojtkiewicza, 
17.20 Podwieczorek przy mikrofonie. 
18.20 Chwila Biura Studiów. 19.20 
„Światła Wiecznego Miasta“ — ree 
portaż Zenona Skierskiego (tranam.. 
z Rzymu). 19.30 Utwory Paganiego 
w wyk. słynynch wirtuozów (płyty). 
20.15 Aud. inform. 21.20 „Kalejdo- 
skop“ (z Poznania). 21.50 „Radio dła 
wszystkich — wesoła aud. Rz w. 
r ego (ze Lwowa), 20 K>. 
lidoskon (d. c.) (z Poznania), 23.00 
Ostat. dziennik. 23.05 Wiad. z Polski 

języku ang, k 

WARSZAWA IL. 14.30 Suity fran- 
skie — koicert popularny — płyty. 
5.20 Koncert dawnej muzyki—wyk. 
anina Szymulska — sopran, Tomasz 
jaworski — skrzypce. 16.05 Muzyka 
lekka i taneczna — płyty. W prze- 
rwie: Program na jutro. 17.30 Przer- 
wa. 21.05 Gustaw Mahier: S 
D-ur w wyk. Ork. Symf. P, R. pod 
dyr. Fitelberga. 22.00 Forma koncer- . 
tu eni o — płyty. 23.00 
Muzyka leka í taneczna — 
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BRA Str. 6 PORANNA 


> Dział LEKARSKI 4 
Dr. GISE Dr. H. LEWI 


SPEC. CHOR. PŁCIOWE Wene 
WENERYCZNE mad =" sporz 


prywatnie przyjmuje od 9 r. do 9 w. w nie- 
Zlota:9 m, 18 w godz. 9—10; 17—18 | dzielę do 2 pp. 


WENER: r EA 


płciowe 49 Mężczyzn przyjmuje 


LECZNICA 


PRYMATNA Króla Alberta 
Chmiel- 


(dawn. Niecała) 


12 


tel. 651-19 


„LECZNICA LUDOWA” 


CHMIELNA lekarz 8 r. — 9 v. | NOWOGRUDZKA 34 telet. 994.44 
Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9. Analizy lekarskie wykonywa lekarz. 


O 


Ogłoszenia drobne 
ERATE E PETE POETY, O ZAWO 


KUPNO-SPRZEDAŻ RÓŻNE 
LISY SREBRNE DARMO KUPON 275 zenye gr 


prawie bez. zaliczki od 20 złotych | Syłka zaliczeniem od 3 tuz. Perfu- 


miesięcznie. „Wielki wybór  futer.| meria. Kosmetyka. Cen 
y konkuren- 
Leszno 28. cyjne „teapillon" Leszno 25 telefon 
11-52-43 706 
M E, B K | DĄ CZY oboty heblarskie : na sheaping 


R przyjmujemy. Tel. 


6-91-69, 


TEE załączać EES Nowe życie 
dobrobyt osiągniesz nadsyła- 


AAA kozetki. Warunki najdo- 
jąc datę urodzenia. Adresowa: Stu- 
dio „PALDINI* Kraków, Toma- 


godniejsze, Wolska 88. 
„CIĘŻKORVSKI*  Chło- | sza, skrytka 652, 1171 


MEBLE dna 16, pierwsze piętro, | 
„TAPCZANY 


teleton 289.96 poleca . duży wyar | 
APCZANY, fotele, łóżka — naj- 


nowoczesnych mebli, sztuki 
dyńcze. Warunki dogodne. 

taniej w nowootwartej pracowni 
Żelazna 24, róg Złotej, sklep. 


| —— M 
ARA UBE ORY mska „Gatao 


WARUNKI NAJDOGODNIEJSZE 
„BERWAL*%, CHŁODNA 48 — 10. 


TOMANY, TAPCZANY, 


CZ | 


POSAD Y 
ZAOFIAROWANE 


ajster do robót toczonych meta- 
lowych na rewolwerówkach -po- 


szukiwany. Tel. 6-91-69. 


c A 


TORY męskie — damskie 


adionaprawy, przeróbki, zamiany U U gotowe — zamówienia. 
aparatów najstarszych typów. Í Warunki najdogodniejsze. Senator- 
Autoryzowana sprzedaż. Najdogo- | ska 8—24. 1193 


dniejsze warunki. Najnowsze mode- 
le aparatów „Korona“, Ceny fabry- 
czne. Specjalność — radiofonizacja 
szkół. Na wezwanie wysyłamy na- 

szego technika.” „Radio Popular“. | 
Warszawa, Jasna 18 20. Telef. 335-93 | 


Najtańsze żródło ubrań. 


Od 5 Zi. 4 nucytacji zarnitury, je- 
sionki, palta, spodnie. Odpowiedzia!l- 
nym kredyt. Nowolipie 2112. 707 
U IORY weẹskie, damskie oraz 

futra w wielkim wyborze. Wa- 


Bezpłatnie demonstracje w domu. | i Dra j 
Naprawy wszelkich radioaparatów : ło m akc próg "ee. SRK 


„Antena'. Marszałkowska 137 
W, potone WIELK konkureńcyjna sprze- 
daż garniturów, pła- 
szczy męskich, damskich, kostiumy 
gotowe, zamówienia. Kwiat, Elekto- 
ralna 30 — 27, podwórze — parter. 


ADIO! , Największy wybór radio- | 
odbiorników Radio - Union | 
Kosmos.  Najdogodniejsze warunki. ' 


„ROBOTNIK 


Kronika organizacyjna 


Posiedzenie Klubu 
Radnych PP5.m. Warszawy 


odbędzie się w sobotę, dn. 11 b. m. 
o godz. '7 w. w gmachu Z. Z. K. ul. 
Czerwonego Krzyża 20, sala Nr. 105. 

Dzielnica „Starówka — Długa 21. 
W sobotę, dn. 11 b. m. o godz. 7 w. 
odbędzie się zebranie z referatem 
tow. T. Hartleba. 


Dzielnica „Pelcowizna* — Jabło.- 
nowska 6, w niedzielę dn. 12 b. m. 
o godz. 10 rano odbędzie się Zebra. 
nie z referatem tow. Stan. Gajew- 
skiego. 

Dzielnica Śródmieście, Zebranie 
plenarne komitetu dzielnicy  odbę- 

Dzielnica Targówek  (Święciań- 
ska 5) w poniedziałek zebranie A. 
S. o godz. 18-ej, a we wtorek zebra- 
nie dla członków i wprowadzonych 
gości z referatem tow. Stefana Ma- 
tuszewskiego n. t. „Współpraca 
chłopów z robotnikami“. 


Młodzież P.P.S, 


Koło Młodzieży PPS. „Powązki*, 
W niedzielę 12 bm. o godz. 11 r. od- 
będzie się Zebranie kadencyjne Koła 
ul. Kacza 7. Obecność wszystkich 
Członków Koła obowiązkowa, 

Posiedzenie Warszawskiego Wy- 
działa Młodzieży PPS. odbędzie się 
we wtorek dn. 16 b. m. o godz, 7 w. 
Długa 21. 


TOODE e «<DaXTT WIN VSI ROWY AREDPONNK 


Dziś na ekranie kina „Filharmo- 
nia“ wchodzi polski film sensacyjny 
p. t. „Rena“ osnuty na tle powieści 
Marka Romańskiego. Film obfituje 
w szereg momentów  obyczajowo- 
interesujących -- jest pełen dynami- 
ki i ruchu. Grają: Engelówna, Nie- 
mirzanka, Cybulski, Junosza - Stę- 
powski, Węgrzyn i Trapszo. Humor 
reprezentują Sielański i Weszczero- 
wicz. Reżyserował Waszyński. Ze 
wszystkich dotychczasowych pol- 
skich filmów sensacyjnych „Renę' 


dzie się w A 12 bm. D zz 
11: rano w-lokalu dzielnicy. Z 
wszystkich członków odbędzie 2... w 
czwartek. 


Ruch zawodowy 


Zebranie szoferów. W niedzielę, 
12 marca o godz. 9.30 w sali Związ. 
ku Handlowców, Sienna 16, odbę- 
dzie się walne zebranie Oddziału 
Szoferów Z. Z. T. 

Wszyscy członkowie obowiązani 
są stawić się z legitymacjami. 


T. U. R. 


Oddział Warszawa TUR. organi- 
zuje w bieżącym tygodniu następu- 
jące odczyty: 

Sobota, 11 marca, 

Lokal TUR. (AL 3-go Maja 2) 
godz. 19-ta na t. „Śląsk Zaolziań- 
ski“. Ref. tow. Dorota Kłuszyńska. 

Niedziela, 12 marca. | 

Związek Skórzanych (Leszno 58), | 
godz. 12-ta n. t. „Koalicja politycz- |! 
na. i przymierze naturalne", 

Stowarzyszenie b. Więźniów Poli- 
tycznych — Koło Młodzieży (Sena- 
torska 36), godz. 18-ta z cyklu o 
współczesnej literaturze. Ref. tow. 
Mieczysław Buki. 

£ 


Dzielnica P. P. S. Wola. Przy po- 
mocy Warsz. Oddz. T. U. R. organi- 
zuje w niedzielę wycieczkę do Zam- 
ku. Zbiórka o godz. 10.30 przy ko- 
lumnie króla Zygmunta. Opłata wy- 
nosi 20 groszy. Kierowniczka wy- 
cieczki tow. Wilhelmina Schechte- 
równa. 


Poniedziałek, 13 marca, 

Prezydium Zarządu Warsz. Oddz. 
TUR. zbiera się o godz. 12-ej w lo- 
kalu przy Al. 3.go Maja 2. 

O godz. 18-ej w lokalu przy Al. 
3-go Maja 2 — odbędą się dalsze 
wykłady 1-szej Szkoły Socjalistycz. | 
nej, a-o godz, 19-ej przy ul. Grójec- 
kiej 94 pierwszy wykład 2-ej Szkoły 


należy wymienić na pierwszym miej | Socjalistycznej. 


scu. Ceny popularne. 


A O AR EROTIC RZE PPZRCWAZECE! 
Niedzielna popołudniówka w teatrze ATENEUM 


W najbliższą niedzielę o godz. 4-ej 
po poł. po cenach zniżonych Teatr 
Ateneum wystawia, cieszącą się re- 
kordowym powodzeniem komedię 
Moliera  „Świętoszek* w premiero- 
wej obsadzie ze Stefanem Jaraczem 
w roli tytułowej. 

doi dzą wieczorem, 


© WETA jt Sz PORY 


nai 


przekroczenia 50-ciu przedstawień— 
grana z niezmiennym powodzeniem 
sztuka J. Szaniawskiego „Dziewczy- 
na z lasu“ z.udziałem Ewy Bonec- 
kiej, Zygmunta Chmielewskiego, 
Stefana Jaracza, Juliusza Łuszczew | 
skiego, Mariusza Maszyńskiego i in. 


TANI TYDZIEŃ w OPERZE 


Wobec tego, iż tysiące osób nie mogło skorzystać z możności naby- K Plastyków 
cia biletów na ogłoszone w bieżącym tygodniu | IPS. Kawiarnia yków) 


tanie przedstawienia | 


w Operze (bilety zostały formalnie rozchwytane w ciągu jednego dnia) 


: Dyrekcja Teatru Wielkiego — 


kowo siedem takich przedstawień przy cenach najniższych od 30 gr. „Niemy Kanarek“ (Trójkąt i Koło), 


— 3.80. 


Opery postanowiła urządzić dodat- 


Repertuar taniego tygodnia w Operze: 


Poniedz., 13 marca 


— „Traviata“ z Adą Sari i M. Saleckim. 


OWERY, części krajowe, zagra. 

niczne najtańsze źródło patefo- 
nów, płyt. Turnowski, Nalewki 13 w 
podwórzu. 


OWERY, ramy, nowości dla cy- 


klistów. Rybowski. Leszno 26. 
'Tel. 11-95-54. 
UWERY, Patefony, Platery, Wy- 


żymaczki CZTERDZIEŚCI RAT. 
Obsługa solidna. Henryk Zalewski, 
Ordynacka 14. 


1192 


LICYTACJI od 35 złotych, gar- 
nitury, palta nięskie i damskie. 
Od 100 zł. futra. Nowy Świat 59 51 
100'| sił męskich uzyska Pan, 
ð stosując aparat Nr. 111. 
Naukową broszurę wysyłamy bez- 


płatnie, dyskretnie „Inventus* Wai 
szawa, Aleje Jerozolimskie 35. R. 


— „Dziewczę z Holandii“ operetka Kalmana. 
— „Faust z Nócą Walpurgii* z B, Kostrzewską, 
M. Saleckim, K. Poredą. 
— „Eugeniusz Onegin“ z G. Dubrowskim i 
Saleckim, 
— „Dziewczę z Holandii“ operetka Kalmana, 
— „Faust z Nocą Walpurgii z O. Szumską, M. 
Saleckim, K. Poredą i C, Kowalskim 
— „Halka“ z H. Lipowską, A. Gołębiowskim pod 
dyr. A. Dołżyckiego. i 
Na powyższe przedstawienia bilety już są do nabycia w Kasie 
Teatru Wielkiego od godz. 10-ej rano — do godz. 8-ej wieczorem cały 
dzień bez przerwy, oraz w „Orbisie'*. 


Wtorek, 14 marca. 
Środa, 15 marca 
Czwartek, 16 marca M. 


Piątek, 17 marca 
Sobota, 18 marca 


Niedziela, 19 marca 


| 


KINKI za BELCE 


e| Ceny likwidacyjne obniżono jeszcze 

o 50%. W marcu oddano do kam dj | 

ży nowy 1000 tytułów. Duże działy: 
społeczny, prawo, polityka. 


EERE A EE TEORA N TQ mas 


ERESI EPEE GPD NEENA ENTAO, EREA 


OSTATECZNA WYPRZEDAŻ 


wielkiej ilości książek 


w DOMU KSIAZKI POLSKIE! 


Plac Trzech Krzyży 8 (2 podwórze). 
Syndyk Masy Upadłości. 


TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


ODDZIAŁ 
W niedzielę, dnia 12 marca r. b. o 


WARSZAWSKI 
godz. 12 w poł. w Teatrze ATENEUM 


(ul. Czerwonego Krzyża 20) odbędzie się 


PORANEK 


TROCHE ŚMIECHU - 


ARTYSTYCZNY 


TROCHE UCZUCIA 


Recytują: Helena Buczyńska, Henryk Ładosz („Wujaszek Radiowy“). 


Gra: prof. Jan Dworakowski. 


Śpiewa: Anna Borey. 


Zapowiada: Henryk Ładosz. 
Przedsprzedaż biletów wcenie od gr. 55 do 3 zł. 30 gr. w administra- 


cji „Robotnika“ (Warecka 7,I p.) 


oraz w Kasie „Ateneum“. 


TEA 


TEATR ATENEUM. Dziś sztuka 
Jerzego Szaniawskiego „Dziewczy- 
na z lasu". 

W niedzielę, dnia 12 marca r. b. 
o godz. 12-ej w południe odbędzie się 
Poranek Artystyczny z udziałem pp. 
Heleny Buczyńskiej, Henryka Łado- 
sza, Anny Borey i prof. Jana Dwo- 
rakowskiego. 


TEE WIELKI 


Dziś w sobotę 


„CARMEŃ” 


z Nicolaidi, Dubrowskim 
i Gołębiowskim 


TEATR NARODOWY: 8 w. pkt. 
Dziś amerykańska sztuka „Nasze 
miasto“ Wildera w reżyserii Leona 
Schillera, 

TEATR POLSKI: Dziś komedia L, 

Morstina „Obrona Ksantypy“. 
TEATR LETNI: 8 w. pkt. dziś 
komedia Sardou „Madame Sans Gè- 
ne'* w reżyserii Niewiarowicza 

TEATR NOWY: Dziś i codziennie 
„Week-End“ z Ćwiklińską. 

TEATR MAŁY: Dziś komedia An 


H. 


toniego Cwojdzińskiego  „Tempera- 
menty“. 
TEATR MALICKIEJ (Marszał. 


kowska 8) daje ostatnie przedsta- 
wienie „Pani Bovary* z Marią Ma- 
licką. 

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO* 
gra dziś sensacyjną rewię p. t. 
„Pod. parasolem“, w której na czele 
zespołu występuje Chór Dana. 

TEATR KAMERALNY daje osta 
tnie dni świetną komedię „Dom wa- 
riatów“‘. 

TEATR ARTYSTÓW CRICOT 
daje 
pokaz eksperymentalny. Dane będą 
dwie różne interpretacje sceniczne 
stzuki Ribemont - Dessaignes'a p. t. 


poczym «nastąpi dyskusja z wido-| 
wnią. 
TEATR .8.15'. Dziś premiera ope; 


retki Lehara ,Skowronek* z Lucyną 
Szczepańską. 

INSTYTUT REDUTY  (Koperni- 
ka 36.40): Cocziennie „Uciekła mi 
przepióreczka'* Żeromskiego. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE.- 
CHNY. Dziś o godz. 19-ej „Klub ka 
wlaerów'- przy ul. Otwockiej 3. 

KUKIEŁKOWY TEATR BAJ w 
sali Konserwatorium, ul. Okólnik 1, 
w niedzielę, dn. 12 marca o godz. 12 
i 16-ej „Historia cała o niebieskich 
migdałach'. 


TRY 


AMERYKAŃSKI DUET WOKAL- 
NY W KONSERWATORIUM. Dziś 
w sobotę, 11 b. m. odbędzie się w 
sali Konserwatorium niezwykle cie- 
kawy koncert w wykonaniu amery- 
kańskiego duetu wokalnego E. Stee- 
le i H. Clovis. Przy akompaniamen- 
cie Ignacego Rosenbauma znakomi- 
ci artyści wykonają program złożo- 
ny z utworów zupełnie nieznanych w 
Warszawie, 


NIEDZIELNE PÓPOŁUDNIÓWKI 


W niedzielę odbędą się następują- 
ce przedstawienia popołudniowe w 
teatrach: 


Teatr Narodowy o godz. 4 popoł. 
gra „Grube ryby* w świetnej obsa- 
dzie premierowej. 


Teatr Poiski o godz. 3.30 pop. gra 
„Maskaradę* również w premiero- 
wej obsadzie. 

Teatr Letni o godz. 4-ej pop. gra 
„Madame Sans Gene“ z EKichlerów- 
ną i Junoszą-Stępowskim na czele. 

Teatr Nowy o godz. 4 popoł. gra 
„Week-End“ z Ćwiklińską, Lubień- 
ską, Świerczewską, Gryf-Olszewską, 
Różyckim, Wesołowskim, Łuszczew- 
skim i Karowskim. 

Teatr Mały o godz. 4 popoł. gra 
„Temperamenty'* w obsadzie premie- 
rowej z Ziembińskim, Nakoneczną i 
Wojteckim na czele. 


PREMIERA „BRATA MARNO. 
TRAWNEGO* W TEATRZE 
NOWYM. 


Na piątek 17 bm. przygotowuje 
Teatr Mały premierę — wznowienie 
słynnej „komedii lekkomyślnej*, gra 
nej raz pierwszy w tym teatrze w 
przekładzie B. Gorczyńskiego okrą- 
głe 26 lat temu. Oryginalny, nieda- 
jący się wiernie oddać tytuł komedii 
„The Importance of Being Earnest“, 
co w języku angielskim jednakowo 
znaczy: „Jak dobrze jest być Erne- 
stem“ i „Jak dobrze być poważnym“ 
został przez autora polskiej wersji 
zmieniony na: „Brat Marnotrawny“‘. 

Obecne wznowienie można uwa- 
żać za drugą premierę sztuki, gdyż 
komedia Wilde'a ukaże się po raz 
pierwszy na scenie polskiej w ra- 
mach stylowych, t. j. we wnętrzach 
i kostjumach z epoki, w której żył 
i tworzył Król Parodoksu (lata 1890 
—1900). Dekoracje (3 zmiany) oraz 
ubiory pań i panów przygotowały 
pracownie Teatrów Polskiego i Ma- 
łego według projektów i pod kierun 
kiem artystyki malarki Z. Węgier. 
kowej. Inscenizacyjnie i reżysersko 
opracował komedię Z. Ziembiński. 


ADRIA (Wierzbowa 9): „Cy gonić MEWA (Hoża 39): 


ATLANTIC: „Wielki walc“. 
ANTINEA (żelazna): „Znachor“, 
AMOR (Elektoralna 45): „Rosalie“ 

i „Ordynat Michorowski*. 
ACRON: „Ostatnia brygada* i „Pra 
. wo do szczęścia. 


AMOR: „Ksiyżę i żebrak“. 
BAŁTYK: „Trzech przyjaciół". 


BIS (Elektoralna 21): „Halka“ i 
„Szaleńcy“. . 
CAPITOL: „Kłamstwo Krystyny“. 


CASINO: „Miodowy miesiąc* z Fr. 
Gaal. 


COLOSSEUM: „Patrol bohaterów“. 

CZARY (Chłodna 29): „Gehenna“. 

EDEN (Marszałkowska 31a): „Ma. 
ły marynarz“. 

ELITE (Marszałkowska 81-a): 
bawa przed skandalem“ i 
Galahad“. 

ERA: „Władca podwodnego świata“ 
1 „Będzie lepiej“. 

EUROPA: „Trzy niewiniątka*. 

FAMA (Przejazd 9): „Bezdomni“, 

FILHARMONIA (Jasna 5): Ja- 
strząb*. 

FLORIDA (żelazna 61): „Dzieje 
„grzechu* i „Córka Pankratowa*, 


FORUM (Nowiniarska 14): „Cienie 
Paryża“ i „Zatańczyrmy*. 

HOLLYWOOD (Hoża 29): 
się zawcześnie* i rewia. 

HELIOS (Wolska 8): „Więzienie 
bez krat*. 

ITALIA (Wolska): „Złotowłosa. 

IMPERIAL: „„Mściciele*. 

JURATA (Kr, Przedm. 66): „Ubó. 
stwiana* i „Po wielkiej wojnie“. 


KOMETA (Chłodna 45): „Kobieta, 
którą kocham* i rewia. . 


„O- 
„Kid 


„Pobrali 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


pani“ i „Zemsta Tarzana“. 


MASKA (Leszno 70): „Paweł i Ga. 
weł* i rewia. 


„Kłopoty małej | MARS (żolibórz): „Radość życia“. 


ey“ i „Symtonia młodości“. 
NOWA TOMBOLA: „Motyl hisz- 
pański* i „Zwycięska walka”. 
NAPOLEON: „Trzy walce“. 


MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Zam. 
Knięty świat”. 


MAJESTIC: „Florian“. 


MUCHA (Długa 10): „Strzał w no- | PALLADIUM: „Zaza 


PETIT TRIA ON (Sienkiewicza 8): 
„ósma że Sinobrodego* i „Cie- 


nie Paryża“. 


>>> CO GRAJĄ W TEATRACH | KINACH STOLICY <4<4< 


s „Małe Qui Pro Quo“ 
POD PARASOLEM! 


Rewia w 18 wybuchach 


wykonawcy: 

CHÓR DANA 
S. GÓRSKA A, BOGUCKI 
H. GROSSÓWNA T. OLSZA 
M KAMIŃSKA WS. ORŁOW 
L KOZŁOWSKA B. WASIEL 


Dwa przedstawienia punktualnie 


o 7.30 i © 10-ej. 
Chmielna 33 


ATLANTIC 3.3, 7.5.5 


Potężne arcydzieło 


WIELKI WALC 


Rainer, Fernand Gravey 
Miliza Korjus 
Dziś o 11 w. dod. seans ulg. 
Jutro o 12.30 por. ulg. 
PRZEJAZD 9 


F A M A Pocz. 4, 6, 8, 10 


Potężny dramat życiowy 


(UNA HAJM) À 
ida Kamińska, Wiera Gran, Dzigan, 
Szumather Reż. Aleks. Marten 
Dziś i jutro o godz. 11, 1 i 3 pp. 
seanse ulg. po cenach zniż., Dziś 
o 11 w. dod. seans ulg. 


P.5, 7,9.15. Dozw. 


COLOSSEUM W niedz. pocz. 12. 


2-gi miesiąc rekord. powodzenia! 


Erro FLYN P 


2103 
PATROL 
BOHATERÓW -~ 


KINO SFINKS 5:4. 6-8. ta 


Nasze stałeceny: 75 gr.i1. Zł. 


SYGNAŁY” 


z lunoszą-Stępowskim 


Uwaga: W soboty i niedzielę 
o godz. 12, 2, 4 PORANKI 


MEER T 
KINO - TEATR «= KOMETA 
kobieta, kia koham 


NA SCENIE REWLA. 


W niedzielę iśw. od 12.30 poranki 


Engelówna- Stępowski 


w wielkim filmie polskim 


FLORIAN 


Balk. 75 gr. Dozw.od71. Part.9Zł. 
| emeena anov - w TM M | MAMA. ama, PA O w = rn MNA RZN 


HOLLYWOOD 


pocz. 5$—ost. 9.15 
w Niedzielę i św. 2.30 ost 9.15 


Film tysiąca zabawnych sytuacji! 


POBRALI SIĘ za WCZEŚNIE 


w rolach gł. DORIS NOLAN, JOHN BOLES 
Na scenie: RE W JA: 


Międzynarodowy coctail w.osenny 


N.-świat 23,25 


oSI om 7 


Chmielna 7 


SIERZANT BEERY 


Jedyny tilm „gangsterski“ 
na wesoło 


w roli głównej 


HANS ALBERS 


Pocz. seans. 5, 7. 9.15. 


© olac 


Wierzbowa 7. P. 4-6-8-10 


Muzyka — Romans — Śpiew 


(YGANKA 


pocz 6, 8, 10. 
w święta 4, 6, 8, 10 


ZAMKNIĘTY ŚWIAT 


Louis Hayward 


Saly Eilers 
Anne Śchirley 


FILHARMONIA 153 «o 
15 «. 12. 


R ENA 


Engelówna, Niemirzanka, Cybul- 
ski, Węgrzyn, `J. Stępowski. 


Pocz. 


| 


| 


PAN: „Zwycięscy żywiołu“. 

POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
„Tygrys z Esznapuru* i „Indyjski 
grobowiec“. 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Łódź pod- 
wodna Nr. 9* i „Małżeństwo z mi- 
tości“. 


PRAGA (Targowa 71): 


i rewia. 
PRASKLE OKO (Zygmuntowska 


Nr. 10): „Profesor Wilczur, 


„As kier“ 


| RAJ (Czerniakowska 191): „Dziew- 


czyna szuka miłości“. 
REX (Długa 9): „Kobiety nad 
przepaścią“. 

RIALTO: „Złudzenia życia“. 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Miasta 
chłopców“. 

ROXY (Wolska 14): „Za zasłonę“, 

STYLOWY: „Skradzione życie“, 

SOKÓŁ (Marszałkowska 69): „Pa- 
trol na pustyni* 1 „Warszawska 
cytadela“, 

SORRENTO (Krypska 34): 
dziewczynek z Kanady“ i 
terowie morza“. 

STUDIO: „Sierżant Berry“. 

ŚWIATOWID: „Prawo prof. 
saya“. 

SFINKS (Senatorska 29): 
ły*. 

SYRENA (Inżynierska 4): „Piętno 
przeszłości“ i „Strzał w nocy“. 
ŚWIAT (Żoliborz): „Perły — Ko- 

rony“ i „Prawda o miłości“, 
SWIT (N. Świat 19): „Granica“. 

TON (Puławska 89): „Dzieje grze- 
chu“. 

UCIECHA: „Kibić*, 

UNIA (Dzika 9): „Ultimatum“ i re- 
wia. 


„Pięć 
„Boha- 


Lind- 


„Sygrna- 


VICTORIA: „Chwile pokusy“, 


Udbito w drukas ni Sp. Nakiadowo - Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 2. 


